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Dragomanów w kwestyi ruskiej.

W najnowszym num erze N aroda  znajdujemy 
już trzeci z rzędu artykuł znanego publicysty 
D r a g o m a n ó w  a, który za agitacye ukraino-fil- 
skie musiał uchodzić z Rosyi i szukać przytułku 
na obczyźnie. Obecnie przebywa on w Sofii. Ca­
ły program  Romańczuka nazywa Dragomanów 
„ n i e p o l i t y c z n ą  p o l i t y k ą " ,  a uzasadniw­
szy w dwóch poprzednich i na wstępie do trze­
ciego artykułu swoje zapatrywanie, staw ia p. Dra 
gomanow pytanie: „I c ó ż  o b e c n i e  p o z o s t a ­
j e  c z y n i ć  p r a w d z i w y m  n a r o d o w c o m  i 
u k r a i n o f . l o m  w G a l i c y i ? "  Odpowiadając 
na 10 pytanie, powiada Dragomanów : „Dla mnie 
odpowiedź nie wydaje się trudną. T r z e b a  z o r ­
g a n i z o w a ł  n o w ą p a r t y ę  n a r o d o w ą  z 
c h a r a k t e r e m  p o s t ę p o w y m . "  Matei yału 
dla niej jest dosyć i pomiędzy ludem samym i 
pomiędzy inteligencyą ruską, w niedawno zało­
żonej rusko-ukraińskiej radykalne; partyi, pomię­
dzy narodowcami na prowincyi, a nawet pom ię­
dzy tymi, których uważają za moskalofilów.

„Jestem  pewny •— .pisze 6 . n j  w a p e u n ia u  
publicysta -— że nowe narodowe stronnictwo 
znajdzie od razu przychylnycii między Polakami, 
którzy zaczynają się niepokoić obecnem położeniem 
w Galicyi." Stojąc nawei. na gruucie naroaowym, 
praktyczna ruska narodowa partya nie może zu­
pełnie odwraeać się od tych Polakow, którzy sie­
bie uważają za gentc Buthenos, natione Polonos 
i rzucać im w oezy potwarz: r e n  e g a  ty .  Wszy­
stko, czego Rusini mogą żądać od nich, to, żeby 
swoje poczucie narodowości ruskiej okazywali pi­
smem lub innem i zapatrywaniami.

Ale polityczne życie wymaga oprócz narodo­
wych, jeszcze specyalnie pohtycznycn i socyal- 
nych ideałów. Z tego stanowiska wychodząc, mo­
żna Polakom gente Euth*M  zrobię, zarzut, że 
przeważnie występowali jako stronnicy szlachet- 
czyzny, co się zupełnie sprzeciwia in tertsom  Ru­
sinów. Jeżeli jednak są w Galicyi Polacy, którzy 
się uważają za Rusinów i gotowi »wój patryotyzm 
ruski każdej chwili okazać, a prócz tego trzym a­
ją  się zasad demokratycznych, to ci muszą być 
pożądanym czynnikiem w nowej ruskiej partyi,

Ale i pomiędzy samymi Polakami w Galicyi 
są ladzie, którzy gotowi będą poprzeć demokra­
tyczne wymagania Rusinów i którzy są przeciwni 
dotychczasowemu systemowi przymusowej poloni- 
zacyi Rusinów. Takich Polaków we wschodniej 
Galicyi jest dosyć, a gdy się utworzy nowe stron­

nictwo ruskie, liczba ich się zwiększy Ila teryału  
zatem do stworzenia nowego stronnictwa nie brak, 
trzeLa je tyiKO ukonstytuować i zatrudnić jaką 
sprawą.

Taką sprawą w obecnej chwili mogą być w y ­
b o r y  do  R a d y  p a ń s t w a ,  a więc należałoby 
posiawić p o s t ę p o w y  ch -d  e m o k r a ty c  z n y c h  
r u s k i c h  k a n d y d a t ó w .  Ażeby to przeprowa­
dzić, trzeba pozawiązywać komitety po wsiach i 
jnia8toczbneh i kierować niemi ze Lwowa. P ro ­
gramom jednak agitacyi w czasie najbliższych 
wyborów nie może być cały program , postawio­
ny przez rusko-ukraińską partyę radykalną.

„Go się mnie tyczy — pisze Dragomanów da­
lej — to zgadzam się na cały program (ukraiń- 
sko-radykalny) w zupełności, ale my musimy to 
mieć na celu, aby punkta programu mogły być 
przeprowadzone u rządu i to dość szybko, w cza­
sie dwóch lub trzech peryodów parlam entarnych. 
Podczas obecnych wyborów trzeba występować 
z takiemi wnioskami, około których będzie można 
zebrać jak najwięcej ludzi. A te wnioski zawarte 
są w minimalnej części program u ruskiej partyi 
radykalnej, z programem maksymalnym potrzeba 
się wstrzymać i powoli wysuwać jeden punkt po 
drugim.

Patrząc na polityczną działalność i polityczny 
program  partyi ukraińsko radykalnej, uważam za 
niemożliwe stawiać cały ten program w cza­
sie wynorów do Rady państwa. Jako najważniej­
sze punkta programu na teraz poduieśćby nale­
żało sprawę powszechnego głosowania i zmianę 
przepisów prasowych, np. ażeby sprawy praso­
we podlegały sądom przysięgłym itd. Całego pro­
gramu, jaki postawiony być powinien w czasie 
wyborów obecnycb, nie kreślę —  utworzy on się 
łatwo pomiędzy samymi wyborcami.

Wszyscy ludzie o ideach demokratyczno-postę- 
powych dopomogą całemi siłami do tego, ażeby w 
Galicyi ugruntowała się silnie narodowo-postępo- 
wa partya polityczna, któraby głośno i dobitnie 
objawiła dążności oświeconych w p a r l a m e n ­
c i e  w i e d e ń s k i m  i w Sejmie galicyjskim 
Ukraińców, i któraby pracą swoją pokazała, co 
mogą zdziałać Ukraińcy i co oni są warci ]».ko 
nowy czynnik dla cywilizacyi świata. Jeżeli tylko 
sprawa ukraińska znajdzie się na porządku dzien­
nym w Galicyi — to już odbije się głośnem e- 
chem no całej Ukrainie rosyjskiej.

Uto w streszczeniu podane zapaUywanie Dra- 
gomirowa na stronnictwo ukraińsko-radykalne w 
Galicyi.

N aród  ze swej strony zgadza się na te zapa­
trywania Dragomanowa, popiera myśl utworae- 
nia nowej p o i t ę p o w o - n a r o d o w e j  partyi 
w Galicyi, ale sądzi zarazem że nie znajdzie się 
tyle żywiołów chętnych do przystąpienia pod 
nowy sztandar, jak o tem marzy ukraiński pu­
blicysta. Sami zas członkowie ukrainko-radykal- 
nej partyi takiego nowego stronnictwa nie zorga- 
nizuią; inieyatywa musi wyjść od tych postępo­
wych narodowców, którzy nie zgadzają się w zu 
pełności z programem partyi radykalnej, ale tak­
że nie godzą się na program Romańczuka, 
umieją cenić te ziarna postępu, jakie wniosły do 
nas przekonania Szewczenki i Kostomarowa. My 
ze swej strony —  pisze N aród  —  jesteśm y go­
towi pomódz wsiystkiemi siłami do organizacyi 
nowego stronnictwa, jak w ogóle gotowi jesteś­
my popierać gorąco wszelkie szczere dążenia lak 
Rusinów bez względu na przekonania, jak i Po­
laków, jeżeli te mają tylko na celu dobro naro­
du i postępowy jego rozwój.

Co się zaś tyczy walki wyborczej, to z pro 
gramu partyi radykalnej będziemy przedewszyst­
kiem wysuwać na pierwszy plan spiaw y prakty­
czne, mające przedewszystkiem na względzie po­

trzeby miejscowe będące obecnie na porządku 
dziennym.

I M U t i n  „ lu j M iir i'
JP o sm o ń , 27  stycznia. 

(J a k  się zakłada  w ziemiach polskich niemieckie 
Tow arzystw a ludowe. — Zbytek, polskiej kurto- 

azyi).
(ę<w’s? ) W mieście G r u d z i ą d z u  w Prusach 

Zachodnich, który dzielnie się spisał podczas osta 
tnich wyborów do parlamentu i gdzie polskość 
coraz silniejszą zdobywa sobie pozycyę, gmina 
katolicka liczy 10 do 15 razy tyle Polaków co 
Niemców, proboszczem jest jednak ksiądz naro 
dowości niemieckiej. Korzystając z poleceń.a swej 
władzy, koniecznie chciał założyć „katolickie To­
warzystwo ludowe* antisocyalistyczne. Gdy jednak 
panowie Hebel et comories nastawiając sidła na 
lud polski, wydają dla uibgo polską Gazetę Bo- 
botniczą i starają się zatładać polskie Towarzy­
stwa socyalistyczne, szanowany proboszcz g ru ­
dziądzki uw»ża die Amtssprache za skuteczniejszy 
środek obrony dla ludności polskiej przeciwko 
nurtowaniu socyalnodemokratycznemu i z Towa 
rzystwa, które cbciał utworzyć, postanowił jako 
prawdziwy pasterz sw tj polskiej owczarni, aoy 
się przypodobać swemu biskupowi — germani- 
zatorowi ks. Rednerowi, usunąć język polski. 
W tym celu zwołał na naradę przedwstępną 
mimo, ze, jak powiedziałem, tamtejsza gm ina ka­
tolicka w ogromnej swej większości jest czysto 
polską, 8 wybitniejszych katolików Niemców, a 
tylko 2 Polaków: dzielnego tamtejszego adwokata 
p. Palędzkiego i innego jeszcze obywatela. Zasta 
nawiano się nad statutami Towarzystwa, które 
ksiądz proboszcz ułożył tylko po niemiecku, 
któie przedewszystkiem zalecały urządzanie wy­
kładów popularnych dla ludu, ale też tylko w 
języku niemieckim. Adwokat Palędzki żądał ko­
niecznie urządzania także Svykładów w języku 
polskim i zupełnego równouprawnienia języka 
polskiego, ponieważ, jak słusznie dowodził, ogro­
mna yiększuść Poiików  N ^ ^ a z e j  gminy kalol: 
ckiej nie ma powodu zakładać towarzystwa, z 
którego język polski ma być wykluczonym, po­
nieważ ludność polska zbyt mało zna język uie 
miecki, Dy zrozumieć wykłady niem itekie, które 
tem samem chybiałyby zupełnie celu. Mimu tych 
sflibznych żądań obu Polaków, panowie Niemcy 
katoliey wraz z swym proboszczem nie zważali 
na słuszne względy, przegłosowali dwóch Pola­
ków i jakby dla tem większego lekceważenia Po- 
ków powzięli na ironię zakrawającą uchwałę, że 
używanie języka polskiego w Towarzystwie ma 
być d o z w o l o n e m ,  j e ż e l i  s i ę  t e g o  o k a ­
ż e  p o t r z e b a .

W  zeszłą niedzielę zwołał ks. proboszcz ze­
branie celem ostatecznego założenia Towarzystwa. 
Przybyło na me przeszło 600 osób, Polacy szcze­
gólnie stawili się licznie i było ich 10 razy tyle 
co Niemców. Mimo to ksiądz proboszcz zagaił 
zebranie po niem.eeku i rozpoczął obrady po 
niemiecku. W tedy Polacy głośno zaczęli żądać, 
żeby mówiono do nich po polsku, bo większa 
część obecnych nic nie rozum.e. Powstało małe 
zamięszanie i przewodniczący zawiesił zebranie 
na 10 m inut celem porozumienia się. Ale posłu­
chajmy, jakiego zręcznego środka chwycili się 
katoliccy germanizatorowie 1 Po upływie 10 mi­
nut wstał obecny na zebraniu dozorujący komi­
sarz, wdział hełm  na głowę i urzędownie ośw ad- 
czył, że żadną miarą nie pozwoli na obrady w

języku polskim, ponieważ zebranie zgłoszono 
w języku niemieckim, a on też języka polskizgo 
dostatecznie nie rozumie. Poczem ks. proboszcz, 
nie zważając na to urągająca wszelkim prawom 
wystąpienie p. komisarza, rozpoczął dalsze obrady 
w języku niemieckim

Widząc, co się dzieje, Polacy jak jeden mąż 
o p u ś c i l i  s a l ę  i zostało się na mej zaledwie 
30 Niemców katolików, którzy już bez Polaków 
założyli towarzystwo p. n.: Eatholischer fo lks- 
ve.ein. W szystao się zatem stało po icn woli. 
Grudziądz ma już więc katolickie towarzystwo lu­
dowe, tylko jednego w niem brak i to najgłó­
wniejszej rzeczy : 1 u d a

Oburzenie ludności polskiej Grudziądzu jest 
wielkie skutkiem takiego pomiatania nią ze 
strony katolików niemieckich i proboszcza, k tó­
ry powagi swej tem bynajmniej nie utwierdził 
w swych polskich owieczkach, dla których się 
wilkiem raczej a nie dobrym pasterzem okazał.

Skorzystał z tej sposobności wychodzący w 
Grudziądzu znany z swej nienawiści do wszyst­
kiego, co polskie, GeSrlligc, pismo pseudo naro- 
dowo-liberalne i baidzo poczytne w Prusach za­
chodnich i popisał na Polaków niestworzone rze­
czy, podając o zebraniu reforat, przepełniony ten­
dencyjnemu kłamstwami. Nienawiść jego skiero­
wała się przedewszystkiem przeciwko adwokatowi 
Palędzkiemu, któremu zarzucił, jakoby na zebra­
niu niedzielnem był oświadczył, iż Polakowi spra­
wia obrzydzenie i wstrętnem  jest mówić po nie­
miecku. Tymczasem okazało się, że na niedziel­
nem zebraniu p. Palędzki wcale nie był obe 
cnym, on też też zmusił grudziądzką gadzinówkę 
do sprostowania tego rozmyślnie popełnionego 
kłamstwa, a za napaści na Polaków grudziądz­
kich, godność swą szanujących prasa poznańska 
należytą jej dała odprawę.

Zaszedł tn u nas w  Poznaniu w zeszł sobotę 
fakt niebywały w kronice poznańskiej. Przyjęty 
jest u nas mem zdaniem bardzo zły zwyczaj, że, 
gay 10 Polaków zasiędzie do stołu, a zjawi się 
między nimi Niemiec, posuwamy naszą grzeczność 
do tego stopnia, że od razu zaczynamy rozmowę 
po niemiecku i nawet owi Polacy między sobą 
rozmawiają w tym języka, aby suać ten Niemmc 
ani słówka z rozmowy nie uronił, jakoy ten N it 
frtrec, mieszkając między n^mi, nie mógł się nau 
czyć naszego języka. To też znarowiliśmy naszyeh 
Niemców poznańskich do tego stopnia, że u 
żaliby sobie za abliżenie, gdyby się dziać miało 
inaezej, a są już nawet różne pierwszorzędne re- 
8tauracye, zarządzane niestety mimo to przez Po 
laków, w których kelnerzy mają zabronione uży­
wać jązyka ogromnej większości ludności Pozna­
nia, bo u nas już nawet niemieccy restauratorzy 
i kelnerzy uważają się za bojowników wyzszej 
niemieckiej kultury.

Ale wróćmy do rzeczy. W sobotę odbył się w 
sali Bazarowej koncert amatorski, a po nim bal 
z którego dochód przeznaczony był na tutejszy 
zakład św. Elżbiety dla ubogich położnic. Kon­
cert amatorski i bal urządzonym był przez ró 
żnych tutejszych lekarzy i adwokatów polskich 
dla publiczności, naturalnie polskiej. Nk koncert 
wokalno-muzykalny przybyła niespodziewanie po 
raz pierwszy w czysto polskie towarzystwo pani 
naczelna prezesowa hrabina Zedlitz, która jest 
przypadkiem także członkiem zarządu rzeczonego 
zakładu. Przybycie to żony naczelnika komisyi 
kolonizacyjnej i prezesowej znanego wam już 
germanizatorskiej działalności Yoterl F ra u en  Ve 
re inu , a w dodatku jeszcze hrabiny, do tego sto 
pnia rozczuliło czy urządzających loncert, czy 
panie z zarządu., że koniecznie uznano za stoso­
wne niespodziewanego gościa tak „dostojnego" 
szanować. Jakoż jeden z amatorów p. dr. S z u

i s ł a w s k i ,  Galicyanin, a obecnie asjsten t kli­
niki okulistycznej dra Wicherkiewicza, zaśpiewał 
nadeiatowo po n i e m i e c k u ,  znany wie/ez H ei­
nego: „Zwei G renaditre" i podobno pani hraDina 
Zedlitz była bardzo wzruszoną tym niezwykłym 
aktem polskiej kurtoazyi i oświadczyłc gotowość 
swą częstszego zwiedzania urządzanych przez Po- 
aków zabaw. Maluczko, a Dędziemy mieli więcej 

takich koncertów amatorskich z szczególnem 
uwzględnieniem języka niemieckiego dla zoay 
zręcznego naczelnika komisy* kolonizacyjnej, k tó­
ra tu odgrywać zaczyna rolę warszawskie' Mary: 
A ndrejewny. W Warszawie jed n a t umiał artysta 
rządowego teatru p. Seydeman więcej zachować 
taktu i godnośei aniżeli p. dr. Szalioławrk:, któ­
remu na mieście bardzo mają za złe tc jego za­
pełnię zbyteczne wycuąpienie i popisywanie się 
ze znajomości języka niemibcmego dla przypodo­
bania się poznańskiej M iryi Andrejewnie, która 
też mężowi zareferuje, że to był ,e i«  teahrer 
polntsohrr E delm ann . Habcat s tó ł/

 'pF~T ----

Dochody skarbu austryackiego z podat­
ków w roku 1890.

Przy sposobności wniesienia prelim inarza bud­
żetu na rok 1891 ogłoszono w uzupełnieniu wy 
wodu m inistra skarbu w yuki dochodów z po­
datków i opłat bezpośrednich w 10 pierwszych 
miesiącach roku 1890. Obecnie urzędowa W icu  
Abend-Fost ogłasza rezultaty za cały ubiegły 
rok, które przedstawiamy w streszczeniu. Ogólny 
dochód z podatków i bezpośrednich opłat wy­
nosi 336,611.833 złr. i przewyższa dochód z ro­
ku 1889 w -sum ie 327,014.478 złr. o 9,597.355 
złr., czyli blisko o 3 procent. Z tej ogólimj an- 
my przypada 107,842.775 złr., czyń okrągło 38 
procent na podatki bezpośrednie. W ynik jest w 
porównaniu z r. 1889 o 1,694.645 złr., czyli o 
1-6 procent pomyślniejszym Na wynik teD skła­
dały się wszystkie kategorye z wyjątkiem podat­
ków gruntowego i dochodowego. Podatek grun­
towy przyniósł 35,189.577 złr., a więc o 4338 
złr. mniej, — a podatek dochodowy przyniósł 
11,427.053 złr„ a więc o 31.796 złr. m niąi niż 
w poprzednim  roku. Doniosłe są pumyślue re­
zultaty przy podatku domowym, przy pięcm-pro- 
eentowym podatku, opłacanym od domów uwol­
nionych od podatku domowego i p rzy podatku 
dochodowym. W zrost wynosi przy tych trzech 
rodzajach podatku 416.933 zjrr., 127,957 ałr i 
1,173.336 złr.

Rezultaty te przypisać należy faktowi, że wie­
le budynków, które używały uwolnienia od po­
datku czynszowego, poczęło opłacać ten podatek a 
powstały nowe domy, które opłacają pięć pro­
centowy. Dochód z podatltu dochodowego wzrósł 
we w s z y s t k i c h  k r ó l e s t w a c h  z wjjątińem 
P o b r z e ż a .  Podwyższenie dochodów z tego po­
datku przypisać należy w części temu, io  przy 
wymiarze podatku przyjęto zwłaszcza u wielkich 
przedsiębiorstw znaczne pomnożenie się docho­
dów, a w części ściągnięciu pokaźnej sumy za­
ległości Dodatkowych z lat poprzedińch.

Opłaty bezpośrednie p*zyu'osły W eJo śc i słr. 
228,769.058, czyli 68 procent ogólnej sumy. 
W zrost wynosi tutaj 7,902.710 złr., czyli 3.6 pio- 
cent. Zcnważyć naieży, że podatki spożywcze 
przyniOLły 92 90S.137 złr., czyń 27.6 procenl 
ogólnej sumy i powiększyły się o 7,967.352 złr., 
czyli 9.4 procent. N atom iast inne bezpośrednie 
opłaty wprawdzie przyniosły 40 4 procent ogól­
nego dochodu, ale zmniejszyły się o 64.642 złr., 
co wpłynęło na pomnieiszenie się ogólnego re­
zultatu w ogóle podatków bezpośrednich.

STRASZNA DRUŻYNA.
Obraz huculszczyznj' z przeszłego stulecia

P rzez
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I  była już całkiem w jego mocy.
—  Ale... aeh ! co ty czynisz !... Tutaj tobie nie­

bezpieczno...
— Dlaczego, Ireno ?
—  Ja nie wiem... ale... ty tutaj... Ty tutaj!.. 

Mogą eię zobaczyć !..
— Mnie zobaczyć?... I  eo z tego?... J a  Dow- 

bo sz!...
—  Ależ... lepiej... żeby ty tu nie był!...
—  Jaby się kryć miał ?.. a przed kim ?... No, 

nieehajby w waszym Kosmaczu podnieśli się na 
mnie wszyscy, moi mołodcy zrównaliby całe to 
gniazdo z ziemią!... Cha, eha, eha... z ziemią!.. 
Wy wiecie, że Dowbosz nie żartuje ! Poznał go 
Bolechów, znał go i Kałusz... ta  i wasz Pistyń !.. 
Przyjdą jeszcze czasy, że i te dwory w Nad
wórnie, w Pistyniu, tu j ten z trzem a swemi oko­
pami kosowski, przem ienią się w kupę kamie­
ni... Klnę się, że im nie d a ru ję !

Gdy to mówił, o aa drżała... Chciałaby go wstrzy­
mać, lecz niepodobna.

—  Ale ty  mnie kochasz jeszcze, molodyco?...
I  tu błysnął ezarnem okiem, spojrzeniem, któ­

re ją do głębi przejęło.
—  No, nic nie odpowiadasz?
—  Hospod Boh... mnie za to kochanie ska 

r z e !

—  Ei, d u rn a !... Hospod B oh , gdyby nie chciał 
tego, nie dałby m nie był takiej ( iły a urody! 
Hospod Boh  nie pozwoliłby Dowboszowi karać 
po dołach miasta ich i dw ory !... Toć jego wola !.. 
J a  przecież chrystjanyn  dobry... P a trz ! u mnie 
przecież chrest na piersiach!...

Tu jej pokazał krzyzyk z pod swojej soroczH. 
I  d o d a ł:

—  W idzisz! pod tym znakiem ja biję innych 
i palę ich o sady!... Hospod B oh  mnie to oddaje 
skarby wasze... one do mnie n a leżą !

I  zaczął się do niej przymńać. Potem się ode­
zwał :

—  I ty także umie wskażesz, gdzie one ?...
— Czego ty chcesz odemnie?..,
—  Ozogo ja chcę ?... Oto mnie pokażesz, gdzie 

chowa on ty\ bili, a może i zowti ?... Ty mi je 
sama przyniesiesz... a jeśli boisz się, toć poka­
żesz... jl ja już ze swoimi po nie przyjdę.

I znowu się przvm ilił słodkim umizgiem.
—  Ty chcesz... jego mienia?
— Albo co?.. Zali Hospod Boh  mnie na to 

nie trzym a?... A czy ja nie wydał teraz n ie m a ­
ło hroszej na ołów. na s.ekaniec ?... Nam bo­
wiem tamto wyszło z tymi hajdukami Potockich, 
Jabłonow skich!

—  Ty chcesz jego hroszej?...
I tu odstępywała, blednąc.
— A z  czego żyć m ają moi moło<lty?
— A h ! on nie dla mnie dziś przybył! — 

m ruknęła ponuro sama do siebie.
— Ta, ezemu odstępujesz?
W tej chwili zdawało się jej, że coś

za drzewami. Instynktowo chwyciła go 
mię, chcąc na bok zwrócić. S zep n ę ła :

—  U chodź!... oj, uchodź !...
1 była w wielkiej obawie.

miguęło 
za ra-

— Ta  dobrze, kiedy się boisz... ale powiedz 
mi pierwej, gdzie on je  chowa?

Ona znów ręce opuściła. P om yślała:
— H a ! on mnie zdradza... a jabym go miała 

teraz ocalić?... Niechaj się co dm e stanie!...
I  patrzała ponuro. Krwią nabiegły jej lica 

w tej chwili.
On coraz natarczywiej żąijał od niej, by mu 

wskazała kiyjówkę... a ona coraz bardziej posę­
p n ia ła .. .  a w tej posępności było coś stra­
sznego.

W tem  zoczyła lufę między gałęziami... I  chwy­
ciła go za ramię nieprzytomna — chcąc go 

bok odepchnąć... Lecz już było za późno... 
S trzał padł... watażka  powalił się na ziemię.

— Ty... mnie... zdradziła... ty przeklęta !...
I silił się powstać jeszcze, chwytając rękami...

lecz upadł znowu.
— Ha, kula moja poświęcona ! . . .  dw anajcit 

służb hożych odprawiono nad nią —  zagrzmiał 
głos mściwy, dobrze im obojgu zuany...

Ona stała przerażona, w osłupieniu. Na widok 
męża dop ero czemprędzej odbiegła, jakby złem  
gnana.

Gazda z początku odskoczył na widok poru­
szającego się jeszcze w atażki, potem wzniósł p u ­
szkę — chcąc go kolbą dobić...

—  Stój!... Tyby, chłopie... śmiał?... Dowbo- 
sza ?... Ta  p raw da! gdy zwierz silny leży powa­
łom.. lada pies go szarpie...

Gazda wstrzymał się na te słowa.
—  T a co z tego ! —  ciągnął już słabym gło­

sem konający. —  Raz człowiekowi przychodzi 
umierać... Ha, żyłem... i dość się wam dałem we 
znaki. Ta, dość się nażyłem. Znają mnie wasze 
chaty i wasze dwory...

—  Ale teraz już kouiec temu — rzekł gazda.

—  A ch! przywołaj jeszcze moich molodców — 
odezwał się słabszym już głosem Dowbosz. — N ie­
chaj się z nimi watażka  ich pożegna... taj każe, co 
mają robić... Nie bój sięl... ja im dam rozkaz... 
żeby ci nic nie czynili...

—  Nie potrzeba! Skoro eiebie nie będzie., 
ich bać się nie potrzeba.

—  Nie mów ta k !...
I  tu oczy mu się mroczyły... Lecz jeszcze 

rzucał ręnam i, jakby chciał chwytać powietrze.
— Zadrzyj jeno nogi t y  oni wnet się sami 

rozlecą!
Popatrzył —  lecz tam ten już leżał m artwy.
Tymczasem na strzał wybiegło z poblizkich 

chat kilkoro ludzi. I  w net się zbliżyły wartowiiiki 
nocne.

On spojrzał i zapytał o Irenę , lecz mu jeden 
z wartowników od pow iedział, że tam w wyrwę 
głęboką coś chlupuęło, jakby człowiek skoczył do 
wody....

—  H a! taka już była jej dolał — odezwał si§ 
z ponurym fatalizmem.

Ruch się zrobił we wsi —  zaczęto wstawać. 
Ztąd i zowąd zbiegał, się ludzie.

Stefan Dzwińczuk mówił prawdę: mieszitań-
cy, widząc leżącego trupem watażkę , śmielej ju i  
i bez bojaźu* zbroili się na mołodców. Głowy 
dziś uie m a ,— ciało, choćby i potężne, bez niej 
się nie ostoi *).

*) Śmierć Dowbosza, opowiedziana w tej powieści, 
nie jest jeno według podania ludu i jego fantazyi 
skreślona, ona jest faktem rzeczywistym. Fo dziś 
dzień w Kosmaczu pra-prawnuki Stefana Dzwińczu- 
ka przechowują dokument, wydany przez Jabłono­
wskiego ich pradziaduwi w nagrodę za zabicie Dnw-

Dziewczyua zaś Bolechowska, gdy się o śmierci 
watażki dowiedziała, wzgardziwszy każdym innym 
z mołodców, którzy się do niej zalecali uszła pe­
wnej nocy z ich obozowiska, a błąkając się czai 
n iejaki, wróciła do do m n , jako skruszona grze­
sznica Ojciec jej p-zjjąć zrazu nie chciał, lecz 
matka gc ubiegała — i dziewczyna weszła w aom 
rodzicielski, aby dźwigać ciężar pokutnicy

Gdy się wieść rozeszła po siołach, po mia­
stach , że straszny w atażka  nie żyje — nabrano 
wszędzie otuchy i zaczęto się zbroić.

Powoli rozb;egła się drużyna Dcwboszowa, re ­
sztę do szczętu wybito

Dowbosz zaś przeszedł w pieśni i podania lu ­
dowe.

ly-sza. Tam stoi wyraźnie: „Józef Aleks, z Prusów 
Xąże na Jabłonowie i t. d. Jabłonowski, wojewoda 
i t. d. Wiadomo czynię, komu o tem wiedzieć bę­
dzie należało  iż ponieważ Stefau bzwióczui Pod­
dany móy Dziedziczny ze wsi Kosmacza, Ołeię Do- 
buszczuka, H em tz wszystkich niecnót i zbrodni, 
smoka w górach Zapruckich wychowanego a życie
i substancyą oby watelow PokuckicŁ pożerającego 
zniósł i zgładził z tego świata.... zaczym z ł ten do­
wód wierności y Życzliwości tegoż Stefana bzw.ń- 
czufira  uwalniam  od wszelkich Danin, Poda­
tków.... (Na którego nawet Herszta Opryszkow woy- 
sko koronne y Ludzie Nadworni Imci Potockich cho­
dzili i uporać go nie mogli do Dwóch y półtrzccia 
Tysiąca w Liczbie), którf to prawo dla lepszej wia­
ry przy zwykłej Pieczęci mojej Ręką moją podpi­
suję. —  Datum w Jabłonowie die 20 Obrii. A 1755. 
J . X . z  Prusów  Je  IłonowsH  m. p.
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Podatek od wódki wykazuje dochód wyiszy
0 2,025.521 złr., a przyczyną tego było wydanie 
znaczniejszych ilości alkoholu z magazynów za 
opłatą podatku konsumcyjnego. Mary ubytek złr. 
17.882 przy opłacie za drożdże spirytusowe jest 
w przyczynowym związku ze słabszą prodnkcyą 
wódki w tych gorzelniach, k to n  równocześnie 
fabrykują drożdże prasowane. Większy dochód z 
należytości za kontrolę denaturaiizacyi wódki, wy­
noszący 13.119 złr. uzasadnia się tem, że w 
większej mierze korzystano z uwolnień od po­
datku wódczanego. Nadwyżka 211.046 złr. z po­
datku na wino i moszcz, i nadwyżka 60.973 złr. 
z podatku od mięsa i bydła rzezalnego polega 
na korzystniejszych warunkach z zawarcia kon­
traktów ryczałtowych i dzierżawnych.

W zrost dochodu przy podatku na piwo, wyno­
sząc/ 972.199 kłr. tłómaczy się wzrostem kon- 
symcyi piwa. Nadwyżka 4.367.337 złr. przy po­
datku od cukru poehodzi siąd, że w roku 1889 
is tn ia ł/ jeszcze zapas/ cukru, poehodzące z czasu 
dawniejszej ustawy o podatku na cukier, podczas 
gdy w roku 1890 tego rodzaju zapasów cukru 
już nie było, przedmiotem konsum yi był zatem 
tylko cukier opodatkowany według nu w ej u- 
stawy.

Nadwyżkę 99.237 złr z podatku na oleje mi­
neralne, przypisać należy szybkiemu rozwojowi 
rrfineryj. Nadwyżka 236.322 złr. przy wszystkich 
innycn dochodach z podatków spożywczych, jak 
dzierżawach, opłatach ubocznych, dodatkach itp 
wynika w przeważnej części z wzrostu pojedyn­
czych dochodów w tej kategoryi, oraz ze zm niej­
szenia wyaatkow administr&cyuych.

Ze sprzedaży soli dochód zmniejszył się o zł 
324 744, co stąd pochodzi, że generalna dyrekcja 
kolei państwowych pobierała mniejszą ilość soli
1 że z powodu przeszkód komunikacyjnych na 
kolejach zmniejszył się odbiór soli zwłaszcza w 
Galicy i.

Jakkolwiek spizeaaż tytoniu przyniosła nadwyż­
kę 1,874.440 złr., to ogólny dochód z monopolu 
tytoniowego w porównaniu z nadwyżką zeszłoro­
czną okazuje niedobór 1,859.573 złr., gdyż sku­
tkiem wzrostu konsumcyi, jakoteż skuticiem za­
prowadzenia ulepszeń w fabrykacyi cygar i pa­
pierosów podniosły się znacznie koszta fabryka­
cyi, a nadto celem uzupełnienia zasobów w m a­
gazynach, i celem wyzyskania korzystnych sto­
sunków targowych, sprowadzono z zagranicy su ­
rowy m ateryał tytoniowy w znacznej ilości.

Zmniejszenie dochodu z opłat stemplowych o 
541.811 złr. poehodzi stąd, że w wykazie takie 
go samego okresu poprzedniego roku objęto tak- 
ż t  nadzwyczajny dochód z ostemplowania losów 
w kwocie 800.824 złr. Po potrąceniu tej kwoty 
okaże się zatem w porównaniu z dochodem po 
Koniec grudnia 1889 roku prze wyżka o złr. 
205.062.

W należytośeiach za dokumenty prawne osią­
gnięto dochód wyższy o 3,067 930 złr., a to 
przbJewszystkiem w rubrykach opłat według skal 
procentowych i nieryczałtowych.

Go się tyczy skuteczności ustawy o opłatach 
od totalizatora i wygianycb loteryjnych, to na le­
ży dolychczasowy rezultat uważać za pom yśln /. 
Pomimo, że wkładki na loteryę powiększyły się, 
nadwyżka dochodu z loteryi jest w porównaniu 
z przeszłym rokiem o 428.816 złr. mniejszą z 
powoda, że wypłacono większe sumy jako wy­
grane.

Ogólna .nuiua czystyeh dochodów cłowych w 
sustro węgierskim (iłowym obszarze wynosi złr.
48.033.353, w czem się już miośei dochód 
z agia przy cłach płaconych w złocie. Jeżeli się 
tej kwocie przeciwstawi ryczałt kosztów zarządu 
i zwrot cłowy dla Bośni i Hercegowiny w kwo­
cie 2,450.000 złr., okaże się nadwyżka złr.
45.633.353, więc w prównaDiu z nadwyżką ze­
szłoroczną w równym okresie, w ynoszącą złr. 
45,036.236, okazuje sie dochód większy o 1 wotę 
648.117 złr., a to skutkiem znaczniejszego przy­
wozu kawy i zboża.

f f i M  G u m y  wfustieio n iM ra startu.
Już  przed kilku dniami m inister rolnictw a za­

powiedział że skoro się zbierze Izba poselska, 
m inister skarbu przedłoży budżet, który się oprze 
na z r ó w n o w a ż e n i u  d o c h o d ó w  z w y d a t ­
k a m i .  Z ciekawością oczekiwano spełnieuia tego 
przyrzeczenia. Stało się to d. 28 bm. M inister 
skarbu G r  i m a 1 d i, dając wyjaśnienia o stanie 
fiuansow jm , oświadczył, że rząd ma silne posta 
nowienie przywrócić równowagę budżetową. Skut­
kiem zmniejszenia się kilku źródeł dochodu mi­
nister przewiduje na rok administracyjny 1890/91 
niedobór w wysokości 45 mil. a na rok 1891/92 
niedobór około 27 mil. w kategoryi rzeczywistych 
doehodów i wydatków, oprócz tego niedobór w 
wysokości 10*9 w kategoryi ruchomych kapita­
łów, nareszcie rzeczywisty niedobór w wysokości 
30 mil. w r. 1892/93, oprócz niedoboru 13*3 mil. 
w rubryce ruchom ych kapitałów. Uwzględniając 
taki stan rzeczy, rząd postanowił przedewszyst- 
kiem dla wydatków uadzwyczajnych oznaczyć kres 
tak, aby odtąd kwota tych wydatków nie prze­
nosiła 85 mil.

W  dalszym wywodzie rozwijał minister przy­
czyny upadku produktywnych sił w« Włoszech 
i wykazywał że owych przyczyn należy szukać 
najwięcej w wynika średnic]) zbiorow w kilku 
ostatnich latach, oraz w przesileniach na polu 
przemysłowem, a na pociechę dodał, że dobre 
zbiory roku 1890 wywrą pomyślny skutek na 
handel wywozowy. Dalej porównał minister stan 
komunikacyi we Włoszech ze stanem innych kra­
jów , rozwodził się nad ewentualnem i skutkami 
obu francuskich taryf — maksymalnej i minimal­
nej —  nad których zaprowadzeniem radzi teraz 
Izba francuska. 0  sprawie cel rzekł minister mię­
dzy innem i: Podczas gdy w Europie środkowej 
tw arde rządy cłowe okresu bismarkowskiego zdają 
się przechodzić w stan łagodniejszy, podczas gdy 
Niemcy, zawarłszy pierwej konweneyę ze Szwaj- 
canyą, obecnie układają się z Austro Węgrami 
o traktat cłowo-handlowy, równocześnie F ran c ja  
zamyśla u siebie zaprowadzić system cłowy, który 
wywoła stanowczy przewrót całej polityki cłowej, 
jaka miała uznanie w ostatnich 30 latach.

Aby dojść do pożądanego celu równowagi bu­
dżetowej, potrzeba wprowadzić nowe oszczędności 
w wydatkaeh, a zarazem nowe źródła dochodów. 
Z takich źródeł spodziewa się minister na pewne

33*1 mil. Między temi nowemi źródłami dochodu 
ncjobfitszem będzie podwyższenie p o d a t k u  o d  
w y r o b u  s p i r y t u s u .  Po przyjęciu i wykona­
niu tych środków dojdzie się nie tylko do równo­
wagi rzeczywistych dochodów i wydatków, ale 
zostanie lakże spora suma na pokrycie niedoboru 
w rubryce ruchomych kapitałów tak, że trzeba 
będzie postarać się jeszcze tylko o 4 mil. A lt i ten 
niedobór da się usunąć przez dalsze reformy i 
oszczędności.

W ten sposób — zapewnił m inister — da się 
zaprowadzić równowagę budżetową bez nakładania 
nowych podatków bezpośrednich, stosunki skarbu 
poprawić i system podatkowy zreformować.

Powyższe wywody przyjęła Izba z Zadowole­
niem. Wielu posłów składało ministrowi swoje 
życzenia. Równocześnie przedłożył minister szereg 
proj. któw do ustaw, a między temi o tym czaso­
wym pobieraniu w y ż s z y c h  c e ł  od n a f t y ,  od 
wytworów chemicznych i nasion olejnych. Ten 
projekt odesłano do komisyi budżetowej —  zgo­
dnie z żądaniem ministia.

i  r z ^ g l ą d  p o l i t y c z n y .

K ra k ó w , 30 styc^aia.
Z pomiędzy całegu potopu najróżnorodniejszych 

domysłów i mniej lub więcej autentycznych wia­
domości o motywach rozwiązania Izby poselskiej 
i o sposobie, r jaki zapadła odnośna uchwała na 
radzie ministrów, —  zasługuje na uwagę kore- 
spondeneya wiedeńska, zamieszczona w Peater 
Lloydzie, której autor zaczerpnąć miał inform a­
c ji „z poważnego źródła* —  a w której znajdu­
jemy zwrot następujący :

„Odstępstwo Staroczechów i wystąpienie klubu 
trydenckiego spowodowało rząd do rozwiązania 
Izby poselskiej, gdyż większość w Izbie była nie­
pewną. Lecz co do jednej kwestyi mieli członko­
wie gabinetu różne zapatrywania; wyłoniły się 
dwa p rą d y : liberalna część m inisterstwa skła­
niała się do zapatrywania, że jeszcze pr*ad wy­
borami wykonać się musi rekonstrukcyę gabinetu, 
a to z uwzględnieniem stronnictwa liberalnego, 
a b y  w t e n  s p o s ó b  w o b e c  l u d n o ś c i  n i e ­
m i e c k i e j  o k a z a ć  d o b r ą  w o l ę  r z ą d u  
Zapatrywanie to przeważało w radzie ministrów 
jeszcze przed 8 dniami. Istn iał zamiar oddania 
teki ministerstwa skarbu i rolnictwa C h e r  t e- 
k o w i ,  względnie B a e r e n r e i t e r o w i ,  Me z -  
n t k zaś miał zostać ministrem dla Gzech, przy 
czem ministerstwo handlu miano podzielić tak, 
aby dział komunikacyjny objął, w charakterze 
ministra, B i l i ń s k i .

„W iem  przed 3 dniami nadeszła wiadomość o 
niuwie Plenera, której ostrze skierowane było 
także przeciw rządowi; hr. T a a f f e  wyczytał w 
niej formalną odmowę. Teraz przeważyło zapa­
trywanie D u n a j e w s k i e g o ,  który już przed­
tem był przeciwnego zdania od innych ministrów, 
mianowicie, że rekoustrukeya gabinetu przed wy­
borami byłaby krokiem przedwczesnym. Nie mo- 
znany przecież —  sądzii p.  Duuaiewski, —  na­
przód przewidzieć, czy l i b e r a l n i  N i e m c y ,  
zagrożani przez antisemitów, klerykałów i naro­
dowców niemieckich, wyjdą z wyborów w takiej 
sile, a b y  p e w n ą  Dy l i  p o d p o r ą  d l a  n o w o  
z ł o ż o n e g o  g a b i n e t u  Zdanie to podz!elał 
także hr. T a a f f e  i większość rady ministrów. 
Rozwiązanie Rady państwa uchwalono, bez w pro­
wadzania zmian w gabinecie.

„W  nowej Izbie spodziewa się rząd większości 
30 głosów. Liczy on na to, że większość rządowa 
mieć bedzie 190 głosów, a mianowicie 60 Pola­
ków i Rusinów, 60 głosów większej własności, 
60 z klubu Hohenwarta, 16 z klubu Coroniniego, 
8 z klubu trydenckiego i 16 dzikich z środkowej 
partyi morawskiej."

Jeżeli rząd rzeczywiście nie był pewnym więk­
szości w dawnej Izbie, to decyzya jego, co do 
rozwiązania Izby, ma rzeczywiście, z jego, tj. rządu, 
wychodząc stanowiska, większe dla niego szanse, 
fliz rekonstrukeya gabinetu, który po wyborach 
mógł był po raz drugi doznać zmiany.

Z  taboru pruskiego.
Jak  wiadomo, walny wiec poznański, o którym 

pisaliśmy w poprzednich numerach, wysłał do 
papieża Leona XI [I telegraficzne zawiadomienie 
o odbytym wkcu wraz z prośbą o błogosławień­
stwo. Otóż przewodniczący wiecu. p. Kazimierz 
C h ł a p o w s k i ,  otrzymał na przesłany do pa­
pieża telegram  następującą odpowiedź z Waty­
kanu :

„Łaskawy i Szanowny Pacie f
.Spodobało się Jego Swiątobl wości użyć tym 

razom mego pośrednictwa, aby zawiadomić Pana, 
a przez Niego zacnych Wiecuwnikow Poznańskich, 
żb przesłany dnia wczorajszego telegram  w imieniu 
zebranych w Poznaniu katolików rąk jego do­
szedł i jak naiprzychylniej przyjętym został.

„Ojciec święty pochwala pobożne i szlachetne 
uczucia Wiecowmków i z głębi serca udziela im 
Apostolskiego błogosławieństwa.

„W ywiązawszy się z danego mi polecenia, rad 
korzystam z miłej sposobności, by kochanemu 
Panu ponowić zapewnienie mego niezmiennego 
przywiązania i wysokiego szacunku.

Rzym, 25 stycznia 1891 r.
Oddany sługa 

M. kard. LK óch^w ski “
Społeczeństwo w z sborze pruskim  z całą ener­

gią zabrało się do zwalczenia socjalizm u. Noto­
waliśmy już kilka ważnych objawów w tym kie­
runku. Dzisiaj notujemy nowy fakt. W Gdańsku 
wychodzić będzie od 1 kwietnia nowe pismo pol­
skie pod tytułem Gazeta gda ń sk i w duchu ka­
tolicko-narodowym. G azeta  ma być przeznaczona 
przeważnie dla Kaszub i przyległyeh okolic, a 
główna jej dążność polegać będzie na tem, żeby 
z w a l c z a ć  p r o p a g a n d ę  s o c y a l i s t y c z n ą ,  
szerzącą się między polskimi robotnikami w Gdań­
sku, oraz o d w o d z i ć  K a s z u b ó w  o d  z g u b ­
n y c h  z a m i a r ó w  w y c h o d ź  t w a .  Bliższych 
szczegółów o program u nowego pisma założycie­
le tegoż pisma jeszcze nie podają do publicznej 
wiadomości.

W sejmie pruskim toczyły się obrady nad in ­
terpelacją Koła polskiego w sprawie wychodźtwa, 
wniesioną przez posła Stanisława M o t t  e g  o. 
M inister H e r r f u r t h  udzielił na interpelacyę 
przychylnej odpowiedzi, wyłuszczając sposoby,jakich 
rząd używa i w dalszym ciągu użyć zamierza 
dla tłumienia wychodźtwa, zwłaszcza w przewi­

dywaniu, że z wiosną wycbodźtwo przybrać mo­
że jeszcze większe rozmiary. Przebieg dyskusyi 
nad interpelaeyą dla braku miejsca odkładamy do 
naktępnego numeru.

B ism ark  przeciw  rządowi berlińskiemu
i A usiryi.

Hamburger Nachr., uiezaprzeczenie odbierające 
wskazówki od ks. Bisraarka, rozpi3ują się od dłuż­
szego czasu bardzo nieżyczliwie o rokowaniach 
rządu niemieckiego z Austro - W ęgrami w celu 
zawarcia traktatu cłowo nandlowego, który tylko 
pod tym warunkiem może dojść do sk u tk u , je­
żeli Niemcy zezwolą na zniżenie ceł od płodów 
niemieckich. 4  to właśnie nie podoba się księciu 
Bismarkowi do tego stopnia, że w wspomnianym 
dzienniiiu pozwolił sobie nazwać to ustępstwo 
h i r a c z e m  na rzecz Austro-W ęgier. Wyrazu 
tego użyto w tym celu, aby podrażnić butę nie­
miecką i obudzić niechęć do Austro-W ęgier. Ta 
sama niechęć przebija się w nowym artykule te ­
go dziennika o podróży arcyksięcia Ferdynanda 
do Petersburga, gdzie zarzucono Austro-W ęgrom, 
że te dopuszczają się poniekąd nadużycia przy­
mierza z Niemcami, aby w pomyślny dla siebie 
sposób uporządkować swoje stosunki i  Rosyą i 
w potrójueno przymierzu zdobyć sobie prze­
wagę.

W Berlinie zawiązało się teraz po dłuższem 
przygotowaniu poważne stowarzyszenie dla o d ­
p i e r a n i a  a n t i s e m i t y z m u .  Odezwę, oglo 
szoną we F reisinnige Z tg  , podpisało około 500 
znamienitszych cbrześcian różnych stronnictw i 
stanowisk wpływowych. Celem stowarzyszenia 
jest tłumić objawy antisemityzmu w słowach i 
w piśmie, ale też rzeczywiście pojawiające się 
wybryki semickie ani taić ani uniewinuiać, lecz 
usuwać je działaniem dodatmem szczególnie na 
polu ekonoraicznem.

To wystąpienie przeciw antisemityzmowi jest 
objawem reakcyi przeciw dążeniu, które rozw jał 
były kaznodzieja nadworny Stoecker ze swoimi 
zwolennikami, a przeto przeciw polityce Bismar 
ka, który swego czasu dość wyraźnie okazywał 
skłonności antisemiekie.

Z  Petersburga.
G razdunin  podaje wiadomość, że w radzie 

stanu wkrótce roztrząsanym będzie projekt, zmie­
rzający do o g r a n i c z e n i a  k o l o n i z a c y i  c u ­
d z o z i e m s k i e j  w z i e m i a c h  c a r a t u .  We­
dług nowego projektu, kolonizowanie gruntów w 
Rosyi przez obcokrajowców ma być w ogóle za­
bronione ; w wyjątkowych tylko wypadkach mi­
nister spraw wewnętrznych, na mocy władzy dy- 
skrecyonaluej, będzie mógł upoważnić cudzoziem­
ców do nabycia gruntów i do kolonizacyi w Ro­
syi, ale tylko pod warunkiem, że obcokrajowcy 
wykażą z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  r o s y j s k i e g o  i 
zasadniczych ustaw państwa, oraz przyjmą pod­
daństwo rosyjskie i co zatem  idzie zobowiążą się 
do s łużb / wojskowe.) w Rosyi.

Projektowana ustawa ma głównie na celu po­
wstrzymać kolou'zaeyę niemiecką w prowincyacb 
polskich i tym sposobem ułatwić rządowi walkę 
z żywiołem polskim w dziedzinie stusunków agrar­
nych. ̂

Jua n y ' K ra j zamieszcza interesujące daty sta­
tystyczne co do gliAuuków włssności ziśmskiej 
w guberniach kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej. 
W kijowskiej guberni] liczba właścicieli ziemskich 
Polaków wynosi 630, którzy ogółem posiadają 
81u .3 i6  desiatyn ziemi. W wołyńskiej gubernii 
w polskich rękach znajduje się 1,162.000 desia­
tyn ziemi, Niemcy mają 242.000 desiatyn, żydzi 
42 000, a Rosyanie 865 000 desiatyn. W podol­
skiej gubernii Polacy inają 688.000 desiatyn, 
czyli 56% własności ziemskiej. We wszystkich 
trzech guberniach razem w polskich rękach znaj­
duje się przeszło 3 miliony desiatyn ziemi.

Z Serbii.
Skupczyna serbska po przerwie świątecznej 

zebrała się do dalszej pracy d. 28 b. m. Prezy­
dent skupczyny oznajm ił, że projekt do ustawy 
o prasie,- który był już roztrząsany na pełnem 
posiedzeń 'u , został zwrócony do komisyi, bo m i­
nister spraw wewnętrznych G j a j a podał się do 
dymisyi. Przyczyną dymisyi jest nietylko różnica 
zapatrywań z klubem radykalnym o ustawę p ra ­
sową, ale i sprawa sporna między rodzicami m ło­
dego króla i kwestya podatku konsumcyjnego, 
jaki zaprowadzono w Belgradzie i Niszu niezgo­
dnie z obowiązującemi traktatami handlowemi. 
Gjaja, rodem z Dalmacyi, odznaczał się wielką 
niechęcią ku A ustro-W ęgrom  i ta niechęć była 
u mego główną wskazówką działania i podstawą 
polityki wewnętrznej. Następcą Gjai ma być do 
tychczasowy mmisler sprawiedliwości Georgie- 
wise, ale zdaje się, że na tej zmianie się nie 
skończy ; w klubie radykalnym przeważa m nie­
m anie, że konieczną jest zupełna rekonstrukeya 
całego gabinetu.

Sprawy miejskie.
i

( Posiedzeni t R ady  m iejskiej z  dn ia  stycznia).
Przewodniczy prezydent dr. S z 1 a c h  t o w s k i. 

Sekretarz prezydyum p. Kosiński odczytuje na­
desłane do Rady pism a: Gwarectwo Jaw orzyń­
skie nadesłało dla ubogich miejscowych 400, a 
b r  Andrzej Potocki z kopalni w Sierszy 690 ce- 
tnarów węgla. Ofiarodawcom imieniem gm iny 
złożonem zostanie podziękowanie. Komitet Stow. 
prywatnej orkiestry „Harmonia", którego prze­
wodniczącym jest Sobiesław hr. Mieroszowski, 
prosi Radę o protektorat nad zabawą kostyumo- 
wą na fundusze „Harmonii" urządzaną. Prezy­
dent oświadcza, iż prośba ta jest zaproszeniem 
na zabawę. Komitet restauracyi kościoła N, P. 
Maryi uprasza o subsydyum na rok bieżący w 
kwocie 1500 złr. Pismo to odesłano do sekcyi 
skarbowej. Odczytuje sekretarz dalej znany czy­
telnikom naszym reskrypt namiestnictwa w spra­
wie budowy gmachów dla szkół średnich w mie­
ście, zawierający żądanie m inistra oświaty, aby 
Rada oświadczyła się, jakie place oddać może 
pod projektowane budynki. —  Pismo odesłano 
do połączonych sekcyj szkolnej i gospodarczej.

Członkowie R ady : dr. B o r  o ń s k i, P a w 1 i 
k o w s k i ,  dr.  P r o p  p e r ,  dr.  R o t t e r  i dr. 
S t y c z e ń  wnieśli wniosek następujący:

Zważywszy: 1) że bez zezwolenia Rady miej­
skiej żaden wydatek uczynionym być nie powi­
nien ; 2) że przyzwalanie na pobór dochodów i

na czynienie wydatków stanowi najważnieji 
atrybucyę Rady m iasta; 3) że jednak w razie 
przewłoki w uchwaleniu budżetu potrzeba ko­
niecznie bieżące dochody przyjmować i czynić 
bieżące w ydatki; 4) że wskutek opóźnienia w 
przedłożeniu budżetu i potrzeby pośpiechu w Je­
go uchwalaniu Rada zazwyczaj nie ma dość cza­
su rozpatrzeć się we wniosku budżetowym.

Rada miasta uchw ali: Wzywa się pana prezy­
denta, aby w przyszłości starał się o tak rychłe 
przedłożenie prelim inarza budżetu , iżby Rada 
miasta mogła go uchwalić zawsze przed 1 sty­
cznia każdego ro k u ; b) w przypadkach nieuni­
knionej zwłoki przedkładał przed końcem roku 
wnioski o uchwalenia prowizorycznego budżetu 
na cza3, jakiego po rozpoczęciu ncwego roku wy 
magać będzie przedłożenie i uchwalenie prelimi­
narza budżetowego.

W niosek ten przekazała Rada sekcyi skar­
bowej.

R. m. ks. C h o t k o w s k i zawiadamia prezy­
denta, iż w biurze m iejskiem , gdzie się opłaca 
podatki od psów, wydają bardzo małe karteczki 
lako pokwitowania z uiszczonej opłaty. Trafia się, 
iż gdy ktos maleńki kwitek postrada, żądają po 
raz drugi zapłaty nawet po dwóch latach. Są to 
nieformalności, które powinny być usunięte. Mó­
wca żąda, aby książki rachunkowe co rok były 
zamykane, aby kwity sznurowe wydawano, sło ­
wem, aby zaprowadzono większy ład dla uniknię­
cia słusznych skarg mieszkańców. Prezydent 
przyrzeka rozpatrzyć się w sprawie, prosi o za­
komunikowanie mu faktów nadużyć, które wnio­
skodawca podać ma w drodze poufnej.

Prezydent poświęca słowa pamięci zmarłemu 
ouegdaj członkowi Rady, adwokatowi drowi A rtu­
rowi L e o .  Rada oddaje zmarłemu ostatni hołd 
przez powstanie z miejsc.

R. m. R e d y k  zapytuje, jak stoi projektowana 
już sprawa przeniesienia handlu starzyzny z miej­
sca, gdzie się dotąd znajduje, za most kolejowy 
na Grzegórzkach.

Prezydent odjiowiada, iż komisya targowa spra­
wą tą się zajmuje i przedłoży niebawem wnioski.

R. m. P a w l i k o w s k i .  Wobec ważności spra­
wy i powszechnego zainteresowauia, jakie budzi 
wszędzie, mam zaszczyt zapytać p. prezydenta, 
czy prawdą jest, iż komitet budowy pomnika dla 
Adama Mickiewicza zgłosił się do Rady miejskiej 
z oznajmieniem, jakie mianowicie obrał miejsce 
pod zamierzoną budow ę, oraz czy prawdą jest, 
i i  zażądał uporządkowania tego miejsca. Zapytuję, 
jaką w tym wypadku dał p. prezydent odpo­
wiedź i co zamierza uczynić wobec żądań ko­
mitetu.

Prezydent dr. S z l a c h t c w s k i  odpowiada, 
iż do komitetu budowy pomnika dla Mickiewicza 
nie należy. Komitet zawiadomił p rezyden ta , iż 
chce stawiać pomnik na wylocie ulicy Sławkow­
skiej, —  magistrat zażądał przedłożenia planów 
sytuacyjnych dla rozważenia jakby wyglądać mógł 
pomnik w projektowanem miejscu. Plany żądane 
dopiero przed dwoma tygodniami komitet nade­
słał a s p r a w a  c a ł a  p r z y j d z i e  n a  p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  o b r a d  R a d y  m i e j s k i e j .

Radca magistratu p S z y m k i e w i c z  w imie­
niu prezydyum jako sprawę naglącą przedkłada 
wniosek następujący: Z powodu rozpisania wy
boru posłów do Rady państwa na dzień 4 m ar­
ca b. r. zachodzi potrze i wyznaczenia członków 
komisyi wyborczej. W edług przepisu § 32 u. p. 
z d 2 kwietnia 1873 czynność wyborczą przy 
wyborze do Rady państwa przeprowadza komi­
sya z wyborców, do której wchodzi 7 członków 
a mianowicie: trzech z reprezentacyi gminnej, 
trzech przez komisarza wyborczego (rządowego) 
wyznaczonych i siódmego, przez powyższych sze­
ściu z grona wyborców wybranego. Ponieważ 
wybór odbywać się będzie w czterech sekcyach, 
przeto należy wybrać dla każdej sekcyi po trzech, 
razem 12 pp. radców do komisyj wyborczych. 
Prezydyum w nosi, aby wyznaczyć do komisyi 
tych samych pp. radców m iejskich, którzy nale­
żeli do koiuisyj wyborczych w ostatnich wybo­
rach do Rady państwa w dniu 25 listopada do­
konanych, a mianowicie :

W  sekcyi I  od litery A do G pp.: Chęciński 
Tomasz, Epstein Juliusz, Feintuch Stanisław.

W sekcyi II od H do Ł  pp.: dr. Ichheiser 
M ichał, John Hugo, Kwiatkowski Jan.

W sekcyi I I I  od M do R pp.: Pawlikowski 
Mieczysław, dr. Pieniążek Karol, Rżąca Karol.

W sekcyi IV od S od Z pp.: dr. Styczeń W a­
wrzyniec, dr. Wiszniewski Ludwik, Wenzl Kon­
rad. (Dok. n a s t)

K r o n ik a .
K raków , 30 stycznia

Protomedyk dr. Merunowicz przybędzie do Kra­
kowa dla wzięcia udziału w obradach ankiety, jaka 
zwołaną została na dzień 1 lutego b. r. dla sprawy 
wydziału lekarskiego na uniwersytecie lwowskim.

Odczyt. Dziewiąty bezpłatny wykład popularny 
z szeregu urządzanych staraniem Tow. oświaty lu ­
dowej mieć będzie w niedzielę o godz. 3 po połu- 
duiu w sali gimnazjum św. Ann/ prof. Bronisław 
Gustawicz. Prelegent mówić będzie „o księżycu".

Obowiązki gospodyń na balu akademickim, 
który się odbędzie w dniu 5 lutego b. r., przyjęło 
75 pań. Byleby każda z pań zapisanych na ową 
listę przybyć zdhciała , a zabawę uwieńczy powo­
dzenie, czego szczerze życzymy ze względu na cel, 
jakim jest przysporzenie funduszów Tow. Bratniej 
pomocy słuchaczów naszej wszechuicy, obchodzące­
mu właśnie 25 rocznicę wielce pożytecznej swojej 
działalrości.

Bal kostyiimowy, mająsy s'ę odbyć dnia 3 lu ­
tego w sali notę!u SaJriego, zapowiada się świetnie, 
koinitei otrzymuje coraz to liczniejsze zapytania o 
zaproszenia i informacye o kostyumy. Przy wysyła­
niu zaproszeń zaszła widce niemiła pomyłka, że w 
wielu razach zapomniano dodać słów „wraz z ro­
dziną" — za co najmocniej przepraszając, oświad­
cza komitet, że zaproszenia dotyczą nietylko zapro­
szonych, ale także i ich rodziny. Osoby, któreby do­
tąd przez zapomnienie zaproszeń nie otrzymały, ra­
czą się po nie zgłosić w dzień balu od godziny 10 
rano do biura komitetu w hotelu Saskim nr. 16 i 
17. Rada miejska przyjęła protektorat nad wieczo­
rem kostynmowym „Harmonii".

Z zarządu peczty w Krakowie piszą do nas: 
Odnośnie do artykułu, umieszczonego w 22 nume­
rze N . R eform y  w kronice, zarząd pocztowy udziela 
Szanownej Redakcji następujące wyjaśnienie: We

dług istniejących przepisów ma być na kartach ko­
respondencyjnych, wydanych nakładem osób pry­
watnych. napis niemiecki „ Correspcndenz K a r ta \  
prd którym takowy i w innym jakim krajowym 
języku może być umieszczony.

Reskryptem c. k. miuisteryum handlu z dn. 29 
grudnia 1885 1. 45227 nakazanem zostało c. k. u- 
rzędom pocztowym, by karty korespondencyjne, na 
których napis naprzód w krajowym języku, a do­
piero pod tymże w języku niemieckim jest wydru­
kowany, jako nieodpowialająee powyżej wymienio­
nym przepisom, naaawcy zwracane były.

Rozporządzenie to jest kupcom i przedsiębiorcom 
po największej części znane, przytem jednak nad­
mienia się, że osoby namierzające obstalowaó sobie 
własne karty korespondencyjne zwykle są o tyle 
przezorne, że się przedtem w tej mierze u zarządu 
poczty ustnie poinformują.

Interesowanemu kupcowi zarządca poczty najwy­
raźniej wytłómaezył, że karty jego bynajmniej nie 
z tego powodu zwrócone zostały, iż na nich napis 
w polskim języku więnszemi literami jest wydruko­
wany, jak niemiecki, lecz jedynie li z tej przyczyny, 
że napb niemiecki ma być weaług przepisów powy­
żej polskiego napisu umieizczoLy Również oświad­
czył zarządca owemu kupcowi bardzo wyraźnie, że 
zarząd z kartami Korespondencyjnemi nie ma nie 
do czynienia i niemi nie manipuluje, aoi takowych 
nie przegląda, jsżsli więc się zdarza, że niektórzy 
urzędnicy pocztowi podobne wbrew przepisom spo­
rządzone karty adresatom wysełają, to zarządca ani
0 tem wiedzieć, ani też urzędnika z tego powodu 
do odpowiedzialności pociągnąć nie może. Jeżeli na­
tomiast urzędnik zastosuje się do przepisów, to za­
rządca, który głównis do tego jest powołany, aby 
wykonywania istniejących przepisów przestrzegał, 
żadną miarą nie może temuż nrzędnikowi polecić, 
by rozporządzenia swej najwyższej władzy ignoro­
wał i wbrew tymże postępował.

Most wojskowy pod Wawelom został dziś cał­
kiem zniesiony. Dla ćwiczeń wojskowych wysadzono 
środkowe przęsła e k r a z y t e m ,  materyałem wybu­
chowym, silniejszym aniżeli dynamit. Nad brzegiem 
rzeki zebrała się liczna publiczność, geueralieya i 
oiicerowie sztabowi. Eksperyment wysadzenia mosta 
powiódł się doskonale, gdyż części, przeznaczone do 
wysadzania, jak przekrojone runęły na spód, a nie 
wzlatywały, jak się spodziewano. Eksplozyi towa­
rzyszył nadzwyczaj silny nuk, którym poploszyły 
się konie, a jak zapewniają potrzaskały także szyby 
w pobliskich domach. Zapalenie masy wybnehowej 
nastąpiło przez nżycie iskry elektrycznej. Dla celów 
wojskowych zdjęte zostary momentalne fotograhe 
chwili eksplozyi, która niezuająeym tegj rodzaju wi­
dowisk, a poszukującym silnych wrażeń osobom bar­
dzo się podobała.

Nd Ślizgawkach jutro w sobotę, oraz przez oba 
dni nadchodzących świąt po południu grać będą 
orkiestry wojskowo. W parku krakowskim w nie­
dzielę urządzony zostanie wielki festyn z urozmaico­
nym programem.

Z teatru. Zwracamy uwagę na jutrzejszy benefis 
p. Sobiesława, zasłużonego artysty na naszej scenie. 
Popisową rolę w „Półświatku" Dumasowskim, ma 
pani Hoffmann.

Na wychodztwie do Ameryki przytrzymała dzi­
siaj polieya na dworcu kolejowym Jozefa Błaczko i 
Janosa Bednara z komitatu Saree za przekroczenie 
ustawy wojskowej, a nadto Janosr. za legitymowa­
nie się cudzym paszportem.

Zbrodnicze uprowadzenie. W ostatnich czasach
coraz częściej zdarzają się wypadki zbrodniczego u- 
prowadzaoia ludzi, którzy chroniąc się przed prze­
śladowaniem swego rządu, na obcem terytoryum 
sznkają przytnłkn. Fakt tego rodzaju, mający wiele 
podobieństwa do głośnej sprawy Łuckiego, zdarzył 
się niedawno na granic; galicyjsko-rosyjskiej i nie­
pojętym zbiegiem okoliczności do ostatniej chwili 
utrzymywany był w tajemuiuy

W marcu ubiegłego roku uciekł z szeregów stra­
ży pogranicznej rosyjskiej, w miejscowości Brody w 
Królestwie Polakiem, żołuierz nazwiskiem Jan Zel i 
schronił się do wioski Skowierzyna, leżącej po stro­
nie galicyjskiej, gdzie znalazł chwilowo zajęcie i 
przytułek. Komendant posterunku straży pograni­
czne; kapitau rosyjski, dowiedziawszy się po pewnym 
czasie, gdzie się zbiog znajduje, postanowił przemo­
cą dostać ZeL w swoje ręce. W tym celu porozu­
miał się z dwoma żydami handlarzami drzewa, któ ■ 
rzy mieli częste stosunki handlowe z Królestwem i 
dobrze znani byli władzom rosyjskim, i przy ich 
pomocy postanowił odzyskać żołnierza. Obadwaj ży- 
d: i nazwiskiem Mohr i Spergel udali się tedy do 
Skowierzyna i tu pod pozorem nastręczenia Żelowi 
korzyBinej służby w sąsiedniej pogranicznej miejsco­
wości wręczyli temuż znaczniejszą kwotę tytułem 
zadatku. Następnie wsadzili Zela w stanie podpitym 
na wóz i odwieźli wprost do granicy rosyjskiej. 
Zela okuto w kajdany i odstawiono natychmiast do 
koB/ar straży pogranicznej.

0 fakcie tym dowiedziała się jednak przypadko­
wo iandarmerya i zawiadomiła proku'atoryę pań­
stwa w Rzeszowie. Na skutek wdrożonego śledztwa 
obaj żydzi zostali aresztowani i stawieni przed kra­
tkami sądowemi pod zarzutem zbredni gwałtu pu­
blicznego i uprowadzenia człowieka z 5§ 83 i 90. 
Władze rosyjskie, zasięgnąwszy o tem wiadomości, 
usiłowały oskarżonych uwolnić od zarzutów przez 
dostarczenie do rozprawy zeznań samego Zela, ii 
tenże dobrowolnie powrócił. Gdy sad odrzucił doty­
czące zeznania Zela, dostarczone na piśmis przez 
komendę rosyjską, nie wahano się nawet dostawić 
samego Zela pod eskortą do rozprawy celem złoże­
nia ustnego świadectwa. W sprawie tej długo cią­
gnęła się korespondencja z władzami rosyjskiemi, 
prowadzona na drodze dyplomatycznej, nie doprowa­
dziła ona jednak do niczego, gdyż obaj sprawcy 
niecnego czynu Mohr i Sprengel na zasadzie jeano- 
głośnjgo werdyktu sądu przysięgłych skazani zo­
stali na r e k  ciężkiego więzienia. Wskntek założone­
go przez prokuratoryę odwołania, sprawę roztrząsał 
ponownie przed kilku dniami krakowski sąd wyzszy
1 uznając przytoczone przez prokuratoryę okoliczności 
za obciążające, podniósł wymiai Lary do d w ó c h  
) a t ciężkiego więzienia.

Z Izby sądowej. Przed trybunałem przys.ęgłych 
we Lwowie toczy się rozprawa przeciwko grecko­
katolickiemu księdzu wikaryuszowi w Kulikowie, 
Antoniemu Kowalskiemu, synowi posła na Sejm, 
gr.-kat. proboszcza w Sasowle, oBka-ton»mu o zbro­
dnię podpalenia. Akt oskarżenia zarzuca ks. Kowal­
skiemu , iż kilkakrotnie ubiłował on podpalić w ła­
sne, puprzednio zabezpieczone w krak. Tow. ubez­
pieczeń ruchomości, aby za uzyskane pieniądze pro­
wadzić mógł romans z osobą w Kulurowie mie­
szkającą, oraz aby przed własną żoną ukryć zdołał 
roztrwonienie jej kosztowności. Przed odczytaniem

\



Kraków 31 Stycznia 1881 N O W A  K fi F O R M  A. Nr. 25

aktu oskarżenia wniósł dr. Fedak, poparty przez 
dra Dziędzielewicza, ażeby ze względu na powagę 
stanu, do jakiego podsądny należy, rozprawę pro­
wadzono przy drzwiach zamkniętych. Stanowisko 
kiędzr> jest w naazem społeczeństwie nadzwyczaj do­
niosłe —  tak motywowali obrońcy —  przy jawno­
ści zas f_kta przytoozone przez prokuratoryę, mogą 
wpłynąó u ludu nie na podkopanie powagi ks. Ko­
walskiego, ale na nszczupleuie wpływu stanu du­
chownego w ogóle. Oskarżycie], zastępca prokurato- 
ryi p. Chyliński, sprzeciwił cię jednak temu wnio­
skowi, twierdząc, że właśnie w interebie stanu du­
chownego leży, aby rozprawa ewentualnie wykazała, 
że zarzuty, podnoszone przeciwko jednenu z człon­
ków tego stanu, są nieprawdziwe, aby ks. Kowalski 
miał możność przeciw zarzutom bronić się publi­
cznie Tiybunał nie zgodził się na wniosek obroń 
ców i postanowił rozprawę prowadzić jawnie.

O wyrokn w tej sprawie zawiadomimy czytel­
ników.

Roboty W O d n e .  W eeln dalszego uregulowania 
Sanu pod Krzywozą i Ghyrzyną w powiecie prze­
myskim , zaprojektowało namiestnictwo . wykonanie 
pewnych budowli wodnych kosztem 1.088 złr. 11 
ot. Na projektowane roboty wyznaczył rząd z pań- 
■Łwowego funduszu budowli wodnych zasiłek w 
ozęśei ogólnych kosztów, t. j. snmę 346 złr. 84 ct. 
Taki sam zasiłek przyrzekł Wydział krajowy po­
kryć z hindnszu krajowego, zaś resztę kosztów po­
kryją strony inoeiesowane.

, Czyniąc zadość licznym prośbom*właścicielki Par- 
kosza o zabezpieczenie brzegów Wisłoki w powiecie 
pilzneńskim, zaprojektowało namiestnictwo wykona­
nie budowli ochronnych na rzece Wisłoce pod Par- 
koszem i Piiznionkiem. Koszta projektowanych robót 
wynoszą po strąceniu spodziewanego opustu 11.150 
złr. Strony interesowane przyrzekły przyczynić się 
w J/s części ogólnych kosztów. Namiestnictwo o- 
świadczyło gotowość pokrycia 1ft  części kosztów z 
funduszu budowli wodnych, oraz całe koszta zarzą­
du , wynoszące 272 złr. 16 ot., czyli razem 3.89*8 
złr. Wydział krajowy uchwalił przyczynić się z fun­
duszu krajowego 331IS% zasiłkiem w kwocie 3.625 
złr. 35 ct. Część tego zasiłku w kwocie 2.999 złr. 
40 ct. zostanie wypłaconą obecnie, reszta zaś w 
kwocie 627 złr. wstawioną do nrehminarza na rok 
1892.

Biała, 27 stycznia. (Kor. N . Reform y). Wskutek 
uchwalonej likwidacyi bielsko-bialskiego banku dla 
handlu i przemysłu (B ieL te  - B ia la 'tr  B a n d tls  u 
Gewerbebank) , nastąpić ma od duia 31 stycznia 
r. b. począwszy wypłata akcyi w ten sposób, że za 
każdą akcyę nominalnej wartości 200 złr., wypła­
coną będzie kwota 214 złr. i 5% do 3 i  ttycznia 
r. b. w kwocie 89 ct, razem więc 214 złr. 89 ct. 
Kesztująca dywidenda oDobno po ogłoszeniu bilansu 
za r. 1890 wypłaconą będzie. Zależeć powiuno ak- 
syonaryuszom na tern, aby ile można najwcześniej 
prezentować swoje akcye, gdyż od dnia 31 b m. 
ustaje procentowanie się tychże.

Ażeby dotychczasowym uozestnikom ułatwić par­
tycypację w przedsiębiorstwie w innej nowej formie, 
uzyskali pp. dyrektorowie zliawidowanego banku 
Honiger i dr. Kossler od przeprowadzającego likwi­
dację czeskiego Unioubauk (prokurzysta p. Franci­
szek Adam) koncesję, że akcyonaryuszom zlikwi­
dowanego banku służyć ma prawo do naDycia dwóch 
akeyj czeskiego Unionbankn, które są Korowane na 
giełdzie wiedeńskiej i pmauiej i pro io«U r jak  do 
tąd 8-*/0 dywidendy po kursie 110 złi. z procen­
tem od 1 etyczma 1891 po 5*/0 bieżącym, za do­
płatą 6 złr. Kapitał zakładowy ma być podniesiony 
do 8 milionów złr.

O h a n d l u  n i e w o l n i k a m i  w eejarstwie r&syjskiem 
donosi interesrjąoe szczegóły korespondent gazety 
N o woje Tfrttwma i irkuckiej gubernii. Oto co tam 
ozy tam y : „Głównym towarem handlu niewolnikami 
u Burjatów u* dziewczęta. Ojciec, brat, albo wuj 
wydaje kupującemu zaświadczenie, jako nstępnje mu 
na wieczne czasy tę a tę dziewczynę, świadectwa 
Ukie, raczej kontrakty, potwierdzane są podpisami 
świadków. Najczęściej sprzedają się sieroty, nierzad­
ko jednak córki majętnych rodziców. Najbardziej 
poszukiwane są dziewczynki od lat 10 do 15, cena 
waży się między 40 a 100 rubli, drożej naturalnie 
płaci się za ładne i doroślejsze dziewczyny. Los 
tych „ludzkich towarów11 jest opłakania godnym; 
nabywcy obchodzą się z dziewczętami surowo, wy­
zyskując je bezprzykładnie. Jedyną ich nadzieją jest 
małżeństwo, przy którem znów mąż musi właści­
cielowi zapłacić od 200 do 500 rubli, Zwykle sn- 
ma ta wypłacana bywa pracą in  natura, przyczem 
pomaga najczęściej oblubienica. Odkupieuie takie 
nazywa się „talym ". Jeżeli małżeństwo się roz­
wiedzie, co u Burjatów jest aa porządku dzienuym. 
drugi małżonek płaci pierwszemu kalym.

Powrót Z Brazylii. W zeszłą sobotę przywiezio­
no do szpicla w Kaliszu chorego i wycieńczonego 
człowieka, który powrócił z Brazylii. Oto, co opo­
wiada o nim K a ltsea n in ; „Latem spieniężywszy 
całe swoje mienie, Luboimski, mieszkaniec gminy 
Lubola, powiatu tureckiego, ulegając ogólnemu prą­
dowi emigracyjnemu, zabrał żonę i kilnoro drobny eh 
dsieei i wyjechał do Brazylii. Już w drudze prze­
konał się, że świetne obietnice agentów były to 
grnszki na wierzbie. Na okręcie wybuchły choroby 
pomiędzy emigrantami, źle żywionymi i cierpiącymi 
niewygody których ofiarą pomiędzy innemi pa<lło 
dwoje jego dzieci. Gdy stanęli u celu podróży, roz­
czarowanie było jeszcze większe: inny klimat, nie­
znośny dla mieszkańca stron naszych, inne pożywie­
nie, mnóstwo owadów, trapiących w dzień i w no­
cy, dziesiątkowały ludzi i budziły żd  po mewcza- 
sie. Emigrantom naezsm dano robotę przy budowie 
dróg i w plantacjach kawy. lecz zarobek zaledw.e 
starczył na utrzymanie. Luboimakiemu wkrótce u- 
marła żona, um irło dziecko; zrozpaczony i wynędz­
niały, postanowił bądź oo bądź powrócić do kraju, 
który tak lekkomyślnie opuścił, pozostałe dziecko 
zostawił na opiece znajomych, a z zakupionym ze 
skłrdek aż do Bremy biletem puścił się w powro­
tną podróż. Z Bremy ju t o proszonym chlebie do­
tarł ao kraju, ażeby, znużony przeciwnościami i 
chorobą, znaleźć przytułek w szpitalu."

Nowe koleje w Królestwie Polskiem. O budo­
wie nowych linii kolejowych: Białystok - Łomża- 
Ostrołęka i Małkinia-Ostrów-Łomża, dochodzą nastę- 

l pujące wiadomości: Studya około wytknięcia pomie- 
' nionych linii już ukończono i specyalnie delegowani 

w tym celu inżynierowie z zarządu kolei poleskich 
powrócili do swych zajęć. Ostateczny kierunek przy­

ję to  pierwszej linii z Białegostoku na Złotoryę przez 
Narew do Łomży, której dotknie od strony traktu 
zambrowskiego nieopodal wsi Stara-Łomża, stamtąd 
zaś. zatoczywszy niewielki łuk, skieruje się do Ostro­
łęki. gdzie się zakończy. Projektowanego przedłuże­

nia tej linii w kierunku Przasnysza do Mławy, jak 
n? teraz, zaniechano zupełnie. Ha wymieniouej prze­
strzeni żadne trudności w uskutecznieniu budowy 
nie zachodzą oprócz dwóch punktów: błot leśnych 
w okolicach Tykocina i wzgórzy w okolicy Łomży. 
Co do drugiej przestrzeni: Małkinia-Łomźa, proje 
ktowano pierwotnie budowę dwóch oddzielnych od­
nóg od Małkini do Łomży i oddzielnie od Małkini j 
do Ostiowia. Po dokonanych zaś studyach pokajało 
się dogodniejszein wybudowanie jednej linii od Mał­
kini przez Ostrów i Śniadów do Łomży — okołu 
50 wiorst długości. Linia zatacza łuk w powiatach i 
ostrowskim i łomżyńskim. Nie napotyka ono żadnych . 
trudności w wykonaniu, grunt bowiem jest suchy 1 
i płaski. Linia Białystok-Ostrołęka eksploatowaną1 
będzie przez zarząd kolei żelaznych poleskich ; co zaś 
do odnogi Małkinia-Łomża, to połączona ona zosta­
nie w jednę wspólną administrację eksploatacyjną, 
co dopiero nastąpi za lat trzy po uskutecznieniu bu­
dowy. Budowa odnóg w obu kiei unKach: Białystok 
Ostrołęka i Małkinia-Łomża, prowadzoną będzie pod 
wspólną administracyą, delegowaną z zarządu kolei 
poleskicn na koszt skarbowy. Budowa rozpocząć się 
ma na wiosnę.

Długi książęce. Z Berlina pod dniem 25 b. m. 
donoszą co następuję: Książe Jerzy Radziwiłł, do­
tychczasowy porucznik w pułku Gardes-du-Corps, 
najstarszy syn jenerał-adjutanta ks. Antoniego Ra­
dziwiłła, popadł jak piszą z Poczdamu, w kryzys 
finansowe i z tego powodu złożyć musiał swą go­
dność wojskową. Sensacyjny ten wypadek jest obe­
cnie przedmiotem zainteresowania się tak sfer awor- ’ 
skich jak i świata finansowego. Księciu nie mogły i 
wj starczyć dochody, które małżonka jego, z domu 
Branicka pobierała z przypaść jej mającego spadku 
30 miliouów franków, ani też bardzo znaczne fundu-, 
sze, których mu rocznie ojciec dostarczał. Nie pochło­
nęły ich ani zbytkowne utrzymanie domu, ani wy­
tworne życie towarzyskie, ani świetne uczty, wyda­
wane przez parę książęcą, a d  zbytek w koniach i 
pojazdach, ani sport wszelkiego rodzaju.

Przyczyną ruiny była jedynie i wyłącznie gra 
hazardowna, któia bajeczne sumy pochłaniając, wy­
czerpała w końcu wszelkie źródła dochodu. Mówią I 
tu o pokaźnej kwocie p i ę c i u  m i l i o n ó w  ma- j  
r ek ,  którą książę miał w krótkim czasie przegrać.j 
Grano nie tylko w Berlinie, ale i w Poczdamie, I 
gdzie p o s i e d z e n i a  przeciągały się nieraz do r a - J 
na. Brali w nich udział k a w a l e r o w i e  z okolic j 
Poczdamu. Z powodu takiego trybu życia, przycho-j 
dzi-Io nieraz w książęcym domu Radziwiłłów do o 
strych nieporozumień, które w ieźcie doprowadziły) 
do tego, żt księżna pewnego poranku odjechała do j 
Paryża. Lopiero interweqcya pewnego w bardzo bli- j 
skich stosunkach z dworem pozostającego oficera 
korpusu gwardyi, względuie inlerwencya żony jego, 
nakłoniła księżnę do powrotu ao Poczdamu.

Handlarze rozwodów. Tak zwane wielkie jury 
w New Yorku zakwalifikowało do odpowiedzialności 
sądowej niejakich W. Hughes i W. Buttnera, dwóch 
pseudo adwokatów aresztowanych świeżo z tyiułu 
sprzedaży fałszywych wyroków rozwodowych ró­
żnym iteresantom. Rzecz się tak ma, że sąd wyższy 
okręgu Dookc w Chicago słynie w całych Stanach 
Zjednoczonych z łatwości, z jaką udziela rozwody. 
Dwaj ci panowie, zrozumiawsiy to, wyszukiwali tyl­
ko klientów pragnącyeh uzysKać łatwy rozwód i ni­
by to jeździli do owego sądu, rozumie się umówi­
wszy się przedtem o tak zwane honoraryuin, mniej 
lub więcej wysokie. Po kilku tygodniach, kiedy ni- 
byto „papiery już nadeszły", szalbierze zjawiali się 
w mioBŁkaniu klientów i wręczali im gotowiuteńkie 
wyroki rozwodowe, opatrzone właściwomi podpibauii 
i pieczęciami, naturalnie podrobionemu Buttner i 
Hughes zdołali podobno w powyższy sposób „prze­
prowadzić w ciągu lat trzech przeszło czterysta pro­
cesów rozwodowych.

We w t o r e k  3 lutego: „Półświatek" (Le Demi- 
Monde), komedya w 5 aktach Aleksandra Dumaea, 
syna.

Z Izby sądowej.
Proces wadowicki emigracyjny p .zed  trybunałem  

kasacyjnym.

(Korespondencya N. Reform y).
W ie d & h , 29 stycznia.

później. A rej książę prawdopodobnie wyjedzie 4 
lub 5 tutego.

Wiedeń, 30 stycznia. Oboje cesarstwo udal. się 
dzisiaj rano o kwadrans na 3 rano do kościoła 
Kapucynów, odmówili modlitwę przy trum nie śp. 
arcyksięcia Rudolfa, poczem wraz z arcyksiężną 
wdową wysłuchali cichej mszy w kaplicy dw or­
skiej.

W  koś-nele Kapucynów i w kaplicy dworskiej 
przez cały czas przedpołudniem  odprawiano ci­
che m -7.0, na których zebrała się liezna publi­
czność.

Budapeszt, 30 stycznia. W edług obwieszczeniaDzisiaj 29 stycznia skończył wywody swe <j)>r< ń t . L n
ca dr. F r y d m a n u ,  omawiając kwestyę, dotyczącą w dzc. uniku urzędowym hr. G e j z a  Z i c h y j e s t
zarzutu wspierania dezercji! W zakończeniu swego 
przemówienia skrytykował ostro i iosaunie sposób 
stawiania pytań przez przewodniczącego w procesie 
wadowickim, udowadniając przy tem, że pytania tak 
ogólne, jak te , które przysięgłym w Wadowicach 
postawione zostały, umożliwiają zasądzenie każdego 
oskarżonego i krępują kcmplemie obronę, jeśli po- 
prostu nit wykluczają takuwej. W interesie sprawie­
dliwości uprasza o zaznaczenie przez decyzyę sądu 
najwyższego, iż takie stawianie pytań, oskarżonych 
i obronę krzywdzące, nie jest zgodne z ustawą.

O godzinie 11 zabrał głos dr. J  a q u e s , któ.y 
przemawia w obrouie H e m , a co dc gwałtów pu- 
blioznych także w obronie Klausnera, podnosząc wy­
raźnie, że kwestyę zarzutu oszustwa pozostawia w 
ogóle omówieniu p. obrońcy drowi Łazarskiemu. — 
Następnie zwraca się dr Jacjues do ogolnego zarzu­
tu, dotycząoego rozdania przysięgłym przed rozpra-

m ian!.vany intendantem węgierskiej opery i tea­
tru narodowego.

Berlin, 30 stycznia. (Parlam ent). P rzy ob­
radach nad pocztową rubryką, budżetu R ichter 
dotknął układu państwa z biurem Wolffa i zau­
ważył, że jeśli rządowi na tem biurze zależy, to 
powinno ono publicznie także jako organ rządu 
wydtępować, tak jak żądał tego Rcichsanzeiger, 
że należy upraszać kanclerza państwa, by układ 
ten do wiadomości Izby został podany. Sekre­
tarz stanu S c e p b a n oświadczył, że cała sp ra ­
wa należy wyłącznie do urzędu spraw wewnętrz­
nych.

Po dlugi:j rozprawie przyjęto wniosek Richte­
ra wszystkiemi głosami przeciw konserwatystom 
i partyi rząaowej.

N astępne posiedzenie odbędzie się jutro. 
Berlin, 30 stycznia. Rada związkowa zgodziła

wą drukowanego aktu oskaiżdnia, a krytykując po na konwencyę międzynarodową w sprawie
stępowanie to ze stanowiska ustawy, nadmienia, że 
nigdy jeszcze przywileje oskarżyciela publicznego w 
przeciwstawieniu do obrony drastyczniej nie wystą­
piły, jak właśnie w tym piucetie i to w dopuszcze­
niu przez przewodniczącego rozdania przysięgłym 
aktu oskarżenia. Poczem omawia zarzuty nieważno­
ści S. Heiza dotyczące i wspólne zarzuty nieważno­
ści Herza i Klausnóra co do zbrodni wymuszenia i 
ograniczenia osobistej wolności.

Z wielkim naciskiem krytykuje dr. Jaąues postę- j śniadanie oficerska.

przewozu towarów na kolejach żelaznych
Berlin, 30 stycznia. Cesarz W ilhelm I I  pole 

cił dzisiaj rano jako w rocznicę śmierci arcy- 
księcia Rudolfa złożyć na jego trum nie wieniec 
z napisem „W iernemu przyjacielowi — cesarz 
W ilhelm II" .

Berlin, 30 stycznia. Arcyksiążę Eugeniusz udał 
się wczoraj przed południem do kasarni drugie­
go pułku dragonów. Po wizytacyi odbyło się

stawę o pomnożeniu liczby członków Izby posel­
skiej.

Nowy śOl k ,  30 stycznia. Sekretarz spraw skar­
bowych, W i n d o m  —  po wygłoszeniu mowy 
na uczcie trybunału handlowego w Nowym Jo r­
ku — n a g l e  u m a r ł .

Rarss telegraficzna.
W k  ( l e l d a l e  w l u * ® K j Ł « e >  I

Kurs ST
dnia 30 stycznia 1891 roku. am.T.

złr.
Zjednoczony dług w papierach . . 91 6 8 ;
Zjednoczony dług w srebrze . . , 91 70
Ausiryacka renta z ł o t a ....................... 108 70
5% ans+Tyacjtu renta (marcowa) . . 102 20
Akcye banku austro-węgierskiego 999 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 307 75
Londyn ......................................... 114 —
Srebro ......................................................... — —

20-to frankówki za sztukę . . . . 9 45
Dukaty austryackio ................................... 5 40
Banknoty banku niem ile, za 100 m. 5ft 05

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o i / i s k i .

powanie sądu I instancji, który świadka ck. radcy 
Krzepeli do rozprawy wezwać nie chciał, pomimo 
że świadek ten w urzędowej gazecie lwowskiej czte­
rem najważniejszym świadkom oskarżenia kłamstwo 
zarzucił i sam się aopraszał o wezwanie siebie do 
rozprawy.

W obszernej krytyce omawia p y t a n i a ,  uważa­
jąc takowe jako sprzeczne z ustawą i z judykatarą 
trybunału najwyższego.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  W Czytelni polskiej katolickiej młodzieży w 

Krakowie na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, 
odbytem wczoraj, wybrany został kapelanem ks. Ta­
deusz Chromecki. rektor ks. ke. Pijarów w Krako­
wie , w miejsce ustępującego ks. Stanisława Załę- 
skiego. Członkami honorowymi Stowarzyszenia zo­
stały panie : Brazouowa , Fischerowa , Jakubowska 
Faustynowa, Jasińska, z ks. Ozertwertyńskich Maza- 
rakowa i Andrzejowa hr. Potocka ; nadto do grona 
członków honorowych wpisano: Radę m Frakowa i 
pp. Jerzmanowskiego Kazimierza (?), dra Jordana 
Henryka, Konopkę Ksawerego, dra Markiewicza 
W ładysława, dra Schmidta Michała, dra Sokołow 
skiego Augusta, dra Szlachtowskiego Feliksa, hr. 
Tarnowskich Stanisławów, ks. Załęskiego Stanisła­
wa i Żółtowskiego Ignacego.

Repertuar teatru krakowskiego

W s o b o t ę  31 stycznia: Na dochód Sobiesła­
wa „Półświatek" (L e  Demi - Monde), komedya w 
5 aktach Aleksandra Dumasa, syna.

W n i e d z i e l ę  1 lutego: Po raz 12-ty „Klub 
kawalerów", komedya w 3 aktach Michała Bału­
ckiego.

W p o n i e d z i a ł e k  2 lutego: „Pan Wołody­
jowski", komedya w 5 aktach z powieści Sienkie­
wicza, ułożył Antoni Siemaszko.

P l p o a l n e ż e n l a  m e t e o r o l o g i e m *
(podług obserwataryam krakowskiego) 

Kraków, dnia 30 stycznia.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura j  

w stopniach Celsinsza |

wczorąj i dziś j  dziś 
e. 10 w g. b rano g. 2 pop.

751-8nu»  7 5 2  5 mm 752-3nui!

+  1»,4 — 0 tf,0 +3®,9

Kierunek i moc wiatru    . , _ ^  .
(0 -*■ cisza, 10 bnrza) ^

Wilgotność wtgiedna 
(w odsetkach)

W SW1

93 % 92% j 73%

Stan nieba 
pog., 10 zup. poohm 10 10

Telegramy „Nowej Reformy"

(lelcgranty w łasnd t  Nowej R eform y11.)

Wiedeń, 30 stycznia. Dzisiaj ma K r o u a w e t -  
t e r wygłosić mowę kandydacką na A lsergrund. 
Liberali niemieccy chcą postawić w dzielnicy 
Neubau kandydaturę namiestnika K i c i  m a  n- 
s e g g a  w Jusephstadzie kandydaturę hr. L a- 
m e z a n a ,  prezydenta sądu.

Berlin, 30 stycznia Poseł W i n d t h o r  s t spadł 
ze schodów i zdarł sobie skórę z nogi Noc 
przespał niespokojnie

Paryż, 30 stycznia. W ielka część artystów z 
„Comedie Fran.;aiseu występuje ze składu tego 
teatru i pod Ooąuelinem założyć mają nowe to­
warzystwo teatralne.

(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego.)
Wiedeń, 30 stycznia. Z powodu wypowiedze­

nia ze strony F ra n c ji hiszpańsko-francuskiego 
traktatu handlu morskiego wypowiedziała wczo­
raj Hiszpania takiż sam traktat z  A ustro-W ęgra­
mi. Układ przestaje obowiązywać z dniem 1 lu­
tego 1892 roku. Rząd hiszpański wyraził w pi­
śmie, wypowiadającem traktat, życzenie nowego 
uregulowania stosunków handlowo-politycznych.

Frem denblatt donosi, że rząd austro węgierski 
przyrzekł życzenie to spełnić.

Wiedeń. 30 stycznia. JNa drugiego lutego na­
znaczony wyjazd arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
uanda d’Este do Petersburga został odłożony na

Wczoraj wieczór był arcyksiążę w towarzystwie 
cesarza w teatrze.

Paryż, 30 stycznia. Wczoraj podczas przedsta­
wienia pierwszej komedyi Theatre F ranca is  był 
znowu świadkiem głośnych demonstracyj. Ozwa- 
ły się wołania : „ N i e c h  ż y j e  S a r d o  u, n i e c h  
ż y j e  O l a r e t i e ,  T h e r m i d o r " .  Skutkiem te ­
go zasłana zapaść musiała. Krzykaczy zaprowa­
dzono do kancelaryi teatralnej i zmuszono do o- 
debrania opłaty wstępu. W następnej komedyi 
Geingoire występującego aktora Coąuelina przy­
witano żywe.ni otlaskam i i nie było już żadne­
go poważnego zajścia.

Paryi, 30 stycznia. W Izbie poselskiej z po­
wodu interpelacji p Reinacba o zakaz przedsta­
wienia G agtdyi „Thermidora" wywiązała się 
dłuższa rozprawa. W kcńcu przyjęła Izba zgo­
dnie z życzeniem rządu zwyczajny porządek 
dzienny 315 głosami przeciw 192

Madryt, 30 stycznia. Podczas wyborów do Izby 
poselskiej w Salamance przyszło do rozruchów, 
w których padły trzy osoby od strzałów włoś­
cian. wrogich kandydaturom stronnictwa rządo­
wego.

Bruksele 30 stycznia. Pogrzeb księcia Bald- 
wina odbył się wczoraj przy ogromnym udziale 
ludności, w obecności króla, następcy ironu pru­
skiego i wielu obcych książąt przybyłych um yśl­
nie na pogrzeb. Ciało nieboszczyka złożono w 
Laeken.

Londyn, 30 stycznia. Według doniesień do B iu ­
ra Reutera  z Meksyku usiłowania konsula an ­
gielskiego w Limie, aby między prezydentem 
rzeczypospolitej Chilijskiej a kongresem  dopro­
wadzić do pojednania, nie odniosły skutku. Woj­
sko rządowe nie chce bić się z rokoszanami. 
W najbliższych dniach oczekiwane jest starcie.

Glasgow, 30  stycznia. Bezrobocie służby kolei 
żelaznej północno-brytyjskiego Towarzystwa — 
skończone.

Rzym, 30 stycznia. W Izbie poselskiej przy 
rozprawie nad projektem  do ustawy o -reoigani 
zacyi prefektur p. F o r t i s  zażądał odroczenia. 
N i k o t e r a  i B o n g h i  przemawiali przeciw od­
roczeniu i wyrazili życzenie, aby rząd cofoął zu­
pełnie swój projekt. Jednak C r i s p i  domagał 
się bezzwłocznej rozprawy i zapowiedział, że w 
razie odrzucenia jego żądania spełni swój obo­
wiązek konstytucyjny. Wreszcie wniosek o odro­
czenie rozprawy w głosowaniu imiennem upadł 
192 głosami przeciw 112.

Belgrad, 30 stycznia Gabinet podał się do 
dymisyi.

Jako prawdziwą przyczynę dymisyi ministra 
spraw wewnętrznych Gjaja podają tę, że m ini­
ster chciał zainaugurować politykę radykalniej­
szą, aniżeli dotychczasowa.

Prawdopodobnie Paszicowi poruczonem będzie 
złożenie nowego gabinetu.

Belgrad, 30 stycznia. Po usunięciu nieporozu­
mienia między Grecyą a Serbią, został sekretarz 
poselstwa greckiego w Rzymia Autonopulos za­
mianowany zasiępcą posła w Belgradzie.

Washington, 30 stycznia. Kongres przyjął u-

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak* 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NAD ESŁA N E.

FnEa dy czysto jedwabne drukowane od 1 złr. 
20 ct. do 4 złr. 65 ct. za m etr (około 450 ró­
żnych deseni i kolorów) wyseła sztukami lub Ka­
wałkami franko i oclone skład fabryczny G. 
HENNEBERG (c. i k. dostawca nadworny), Zlł- 
rieh. W zory odwrotnie, wyseła się list z marką 
10 ct.

Dr. WŁADYSŁAW HARIJIWICZ
seknndaryusz oddziału położniczego w po­
wszechnym szpitalu św. Łazarza ordynuje 
od 1 stycznia 1891 jako specjalista cho­

rób kobiecych,
codziennie od 1—3 po poiudniu

zaś dla chorych ubogich, bezpłatnie co­
dziennie od 8 —9 rano,

przy ul. Poselskiej i. 18 p I.
(róg nl. Poselskiej i Giodzkiej nad skła­

dem p. Brummera). 3x03-12

i  Wszelkie papiery wartościowe W
b h i i L L a o t y  z h ^ r & n l c z n t i  1 * 

i monety
kupuję i sprzedaje 

pod na j ko r z ys t n i e j s z e mu  warunkami

Kantor wymiany
filii c . k . u p rz . g a lic .

wgi Banku hipotecznego
^  w Krakowie, Kynek, I. 30.

■ I Zlecenia z prow incji uskutecznia
j j ]  się odwrotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  
| l l  p r o w i z j i

Pamiątki, zbiory I eeobliwotef godne zwie­
dzania

— W y s t a w a  n i e r i t a j ą e a  a j e d n o c z o n e f b  
T o  w. P r w r j a i o i ó ł S a t n k P i ę k n j e h  w S u k i e n -  
n i e a e h  otwarta oĄdjiedoie próoz poaiediiatków o l 11 
do 4. Witęp w doi świątaożn. 15, w powiędnie 30 c a t

— 8 k a  rb iw  e k o ś o i o ł  a a r o h i p r  a i  b y t  e r y s  ]- 
n o g o  M s i  y i i ik&rbieo k • a w a J  t u 0 0 . D o nt i 
n i k a n ó w swiediaó moi aa, jak wyżej.

— S k a r b i e c  i g r o b y  k r ó i e  * t k i > w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać mużna oodLteauie po‘ go - 
dżinie 10 a rana; w dni świąWiuZue po annio o godiiaie 
pól do dwnnaatqj.

— M u z e u m  N a t o i n  i  S z t u k i  w S u s i e  a- 
n i e a c h  otwarte codziennie prósz poniedziałków od 11 
do S. Witęp w dni świątoozne 10, w powszedni 20 ent .

— 2 i b i o r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  anca 
S< swkowikr l zwiedzać moi na za agłozzeniota i . j  »». 
rządu.

K r a k ó w ,  d n i u  :kO l .
(Bez MeŚĄoego ktpunu.)

Buble p merów j  . . . .  za 100 ruDii
Marki, niemi wkip . . . .  za 100 mar.
JO-to frankówk- dtom .....................
6°/e Pożyczki* krajowa galie.' za złr. 100 
4V /o Poży^ 8 k ijow a galio aa złr. 100 
5°/, Obligaoye uidemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4‘.„ galieyjski fundusz pupinaoyjny 
ąx/„% Lisiy zaetaw. B uku  kraj. za słr. 100 
5'/. Obli;?: i-TotiiUnalae ,  „ . I Kmla.
4 7 , Łszt- Btócwne ko w. kred. Mem. .

„ U .Sm.KI.
*!*•!<
VL

4 V /:

Benka nip. z prem. 10'/, 
„ zwr. za 40 lat

ida*
Krći. Poi. 10C

100

SiłrA w , d n i a  2 8 /1 .
iko je  Banku fcip. gal. ydywid.) na złr. JOO 
5°/0 Liety zaet. B uku  kip. t. gal. za złr. 100 
* V /,  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
K /, Li”V  zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
41/* "i. . h za złr. 100

„ ,, okr. 56 sir. 100
'>•/, ObJigaeye indorem, gafie, ra zł. JOO m. k. 
a°/., galicyjski fundusz propinacyjay . . 
'• / ,  ioiig. komun. Baniu traj. su. 1GP 

O blU rnsyc peSy-wĄij b r / .  r.» w.y. lO c

płaoą lądują i

i 31 7* 133
65 60 56 50

9 9 10
103 . 105 __
98 _. 99 _

104 _ 105 —
92 25 93 36
98 25 99 35

100 50 101 50
95 __ 96 _
94 76 96 76
99 75 ino 75

108 50 109 50
100 75 1C1 7E
98 _. 99 —
98 _ 99 50
93 50 96 —

303 50 306 60
101 — 101 70
98 60 99 30

99 7b 100 4f
95 — 95 7f

104 — 104 70
93 60 93 30

100 60 101 30
98 98 70

Waruawa, dnia 2 0 1 .
(Baz bieżącego kuponu.)

5°/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Km. „ „ 100
5 <7, V „ „ HEra.„ „ 100
5°/. .  - „ S I E J  100
67. „ „ .  IY E m ., .  10?

żądają

100 50 
95 60 

10J — 
99 — 
88 70 
98 40

Wiedeń, dnia 2 0 1 .
Ob l l g l  d ł u g u  p a ć a t w a

(bez bieżącego kiponu )
6°/0 Benta austr. pap r. . . zasłr. lOOl 91 
6% „ „ srebrna . . zazłr lOOl 91
*”/• » » złota . . . n - . i l  słr. 100)10?
6 /« » .  papier, nowa zazłr. 100(133
*7. Lozy z r. 1854 na 250 złr. . . za 1001131 
bf/, ,, z r. 1860 na 500 złr. . . za 1001139

% * u r- 1860 100 złr. . . za 100|l49
. » *• 1864 bez ”/0 oełe . . za 10,1:180
„ s ?. 188-'. bez •/„ pół . . I00tl80

G/bllgaoye kereay wigierskie].
*7, Renta złota . . . . .  za złr.
5°L Renta papierowa . . .  za słr.
5 J/0 Obl.k.Ostb. z 1876 ,w zł. . . . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ .
Pciyozka prem. węp. po 50 zł. ,
47, Losy Oiaańekic. (Thcius-Ueg.) .

lodló2 96
100(100 76 
• f i l i i  36
l o a m  7&
100(136 a  
ICO 138 75 139

91
91

108
103
1S2
14.)
150
180
180

103
1U)
1 1 2
18/
i 37

47.
67.
67.

Obllgnoye ledninizaeyjuB.
galieyjski fundusz propinaeyjny 
Obi. ind. >ł»'ieyi . . .  za 100 m.k
Obi. inu. Bhkow. . . .  za 100 mA

67, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
47, Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Uety zastawne.
4717. Roden-Cipdit allgem. osi. za złr. 100

1 ' 
93 75 93 35;

104 35105
105 --1IO6 
104 35(104
90 30, 90

Ifirid.

37, 
67. 
57. 
67. 
47. 
47. 7.

oden-Oredit allg. 6st. z pr. za złr
Banku hip. gal. 1 107,  pr. za złr.
Aanku hip. gal. 40-letnie za złr.
Gul. Tuw. kred. ziem. staiw za złr.
Gai. Tow. kred. ziou. okr. 4l złr.

Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr.
47,71 Bank krajowy g«Loyjeki za złr. 100
5°/t Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100* 1
4‘/17o Banku austro*węgierek, na złr. 100 1
4% Banku austro-węgierskiego za ałr. 10C

100 40,101
108 50
109 —
101 —

_  7-94 Ki

47. Banku bip. węg. z premią za złr, 
L i i

Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
01 e r y ..........................
4°/c Tow żegl. Dun.
Krakowskie . . . .
Ofncr (miasta Budy.)

45! Czerwonego Krzyla. austr 
7f>| Czerw. Krzyża węgiarskie
• a ] udolfŁ..........................

Staniah^owkis . . .

lOYlll
y. i
na E złr. w. a.i 7
na 100 złr. w. a.'181 
na 40 złr. m. k.l 69
na 100 złr. w. aj 135 —
na 30 złr.
na 40 złr.
na 10 złr. w.
aa 5 tłt. w.
na 10 sti'. w.
na 3Q lłr .

Akoye baakawe.
A aglobarL .........................na 300
Bankrerein Wiener . . aa 100 
Kredyt, dla handin i pnern. na ISO 
Kraditbank węg. allgem. na SuO 
Galie. Bank bipoteozny 
Lb~aderbank . . . .

•80 Ai

75

^ustro-w-girrilri 
Uuioabank . .

na 300 
na 300 
sa 60C 
na 100

ztr/199 351166 
złr'] 15 40 116 80 
ttrJ3V7 7E au» 36 
złr; 344 6O J* . 50 
złr/203 — 305 — 
itriS lS  10318 90 
z ł (999 — 1 0 0 3 - 

43 60 34ł -

Akoye kalefowB.
Żeglugą r a  Dunaju . . na 600 - r  f  J — 
a erdyn^ada Póh&oon.
Karola Lndwika . .
Koszyeko-Bognmińskie 
Lwowsko-Ozerniow. .
StaatseisenbcKn . .
Lomba, d. (Bńtbfhnl

na 1G50 alt. 3786— 
na 310 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 zfr 
s* SOC Sb-

1390 — 
8796—

173 -  
333 —
345 50 
180 76 1

Dukaty pełne waine . . . .
20-to F ranków ki..........................
SO-to Markówkl
Pół-lmpeiyały ros. pełne ważne
Funty iz te e liń g i..........................
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztrkć
Beble papierowe . , , w, 100 s r lr l

za sztukę 
za *z*ok{ 
ze azmkę
zi dl tO*,,
za sztukę

173 — 
333 60 
346 —
?i 35

20 ;(.
S8 60:

6 40 
9 oF 

11 39

11 38 
44 90 

133

6 43 
9 06 

11 23

11 43 
44 70 

l i t  5Q

AIGINT BAf kiYMfil Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz
_ „  .  walory, eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych mi a:

I S a n K O W o ■ J A o m i s o w y ,  J A f t n t O l *  w y m i a n y  w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie pod najkorzystniejszemi warunkami
w Krakowie, Rynek główny Nr. 48 U n ia  A—B. łaskaw e aleeen la  a p ro w in cy i aalatwka i l ę  odw rotną ^ e a ią .

inne
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kawaler, teoretycznie i praktycznie w y­
kształcony, zdolny do prowadź n a sa ­
m oistnie -gospodarstwa rolnego i domo­
wego na obszarze 700 morgów, obeznany 
z hodowlą b y d ła . tylko z najlepizemi 
poleceniami i świadectwami, L u u j d z l e  
m l e | s c «  o d  1  k w i e t n i a  b .  r .  —  
P e n s y a  r o e z n a  4 0 0  z l r .  w .  a .

i  u t r z y m a n i e .  319 1 2 
Zgłoszenia do Dra Stefana Grudziń­

skiego, adwokata w Krakowie.

P a n  n  u
któraby zechciała z a i l i b i ć  m l o d e -  
e z l o w t e k a  z e  s t a n o w i s k i e m ,
przynosząc mu, próez u ro iy  i młodości, 
p e w i e n  p o s a g ,  raczy porozumieć się 
listownie pod adresem A .  O .  Z . poste 

restante K r a n ó w .  321 1

W interesie zdrowia!
Proszę żądać

„ L A  C O I H E T E "
najlepsze b i b u ł k i  i t u t k i  e y g a -  
r e t o w e  z wystawy paryskiej (z napi­
sem w odnym : „Lepie freres P aris“ zu­

pełnie nieszkodliwe.
1 pudełko „La C> rnete* G0/120 ■Ir. 3 - — 
1000 tutek „La Goinete1* . złr. 1 2 0  

W y l ą s z n y  s k ł a d

Kracia £Ł§TER
Lw ów , ul. S yk s tu sk a , L . 3.

F i l i a .  320 i :
p la c  K a p itu ln y , L. 3. 

K n p c o m  o d s t ę p u j e  s i ę  r a b a t

Eug. Smidowicz
Kraków, Sukiennice, L. 29,

poleca w hoborowym w ybirze i najtaniej
Towary norymbergskie, Baworny, Wełny, Włóczki, Kanwy, Taśmy. Kre- 
jiny, Jedwabie, Elastyki, Sznurowadła, Nici maszynowe Harlanda i 
Klarka, Igły, Szpilki, Guziki, Klamry, Brykle, StsJki, Podszewki, Or- 

gantyny i różne artykuły do użytku domowego.
W e l o n l k l ,  Q  a z y  ,  R ę k a w i c z k i  1  t .  p .

Z a m ó w ie n ia  o d w r o tn ie . 8 t  7 lO

Zupełnych urządzeń
dla.

cenieni parowych, fabryk wyrobow 
glinianych, fabryk cegły falcow^nej
dostarcza jako długoletnia specyalnośó 
w trwałam i najdo'konał, wykonaniu

Ł o n ii  J i ig e r
Fabryka maszyn 3014

Kolonia — Ehrenfeld.

U łn r tu  m i n  W s ir  *at m*jąoy , szlachcie
ITMUUJ U L lU n lO n  na atanowiska buchaltera1 
przystojny, z braka c .isu , na tej droń.e pragnie 
aawiąiać znajomość z p a a n ą  lub w d o i  
w celach matrymt nialnych. Posag wymagany 
w celo otwarcia dobrze rentująceg- się interesu 
Listy wraz z fotografią pod adr. „A rnold' do 
Administraoyi „N. Reformy". ' i i 5 3

Za dyskrecję ręczy słowem honoru.

Dra Fr. LENGIELA  
Balsam

b r z o z o  w y.
J a k  u m  >ok ro ślin ­

ny, p łyn ąey  a brzoay, 
'c ie l i  pień praebije- 
m y, m an ym  je s t  od 
n iepam ietn. esasów , 
ja k o  n ajlepszy  środek 
u p ię k s z a ją c y ; jeże li 
jed n ak  sok ten wedle 
p riep isn  w ynalazcy  

zostanie p rz y rz ą d io -  
nym  w drodze chem i­
cznej na balsam , w te ­

d y nabiera praw ie cudownego skutku.

Jcicli posmarujemy wieczorem twars 
lnb inne e*ęśei eiała tym tokiem, to  Jud  
n a  d r u g i  d u i e t  o d p a d a  p t a w ie  
n ie z n a c z n ie  łu p ie *  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  to  s t a j e  s i ę  b ie ­
lu t k ą  i  d e l lk a u » ą .  1 P  3 0

B alsam  ten w ygład sa am arsr^ ik i i blizny 
z ospy p o iostalo  na tw aray  i  n a Ją je  jej mło­
docianą barw ę , cerze p rsyw raca  białość, de­
likatn ość i św iolość, uauwa w bardzo krótkim  
czasie p ie g i, plam y w ątrobiane, c ic i woność 
n o sa , p rysaczki i w szelkie inne nieczystości 
eery. Cena sicika z opisem  n iycia  złr. 1-  . a

Dra Fryd I > igldla aydło Benzoe, naj­
przyjemniejsze i najleps.e mydło dla skó­
ry, własnego wy roba , 1 sztuka PO cent. 
Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka, 
.e Lwowie w apt Z. Hackera, w Uzer- 

nlowoacn w apt. J. Golichowtkiego.
Zamówienia pocztą nskntecznia W . 

H e n n , W ie u , 1 .

Maszyny do szycia
w szelk ich  system ów

najlepsze , poręozon , ceny n ie b y w a le  n i ­
s k ie  ,  np. n t ś n a  g i g e r a  A . ,  rodz inna ,  
przemysłowa, udoskonalona, wraz z wszelkiemi 
dodatkami i aparatami, z 5-letnlą poręką, tylko 

2 0  z ł r .  (zamiast 68 itr.)
T y ta n i* *  I V . ,  krawieeko-szewska, od 9 5  

z ł r . ,  wszelkie inne stosunkowo. Na prowincję 
wysyła się za zaliczką po odebraniu zadatku.

Agentów i zastępeów na cały kraj i Króle­
stwo Polskie potrieba. 174 15 300

aparatów, przyborów, przyrządów, 
materyałów i wszelkich potrzeb do

fotografii
dla pp. sOwodowyoh i amatorów fotografów.

C en y  n a |n id s z e .
Nowy a p n r a t  m ig a w k o w y  „ L u z “ , 

kompletny, poręczony, o d  2 4  z łr .
P ły t y  „A pollo"", p a p ie r  p la ty n o *  

w y , c h e m ik a l ia  H e r d e r a  i t. p.
Laboratoryum dla pp. amatorów.

Luoc-Borkowski.
K r a k ó w , n i .  G e r tr u d y , 7 .

A g e n c y a  f

M e i s k i e p  Do m  Banfcuwc-Komisoffip
w  K rako w ie , p r z y  p la cu  W  W. Ś w ię tych , 1, 

przyjmuje zlecenia na giełdę wiedeńską, berlińską i paryską, wyko­
nuje takowe pod warunkami najkorzystniejszemi i najsumienniej, 
wyrabia pożyczki hipoteczne na dobra i domy z pierwszorzędnych 

instytucyj finansowych pod warunkami najprzystępniejszemi.
Zarazem ośmielam się P. T. Właścicielom i Dzierżawcom dóbr 

donieść, że ntrzymuję zastępstwo górno-szląskiej f a b r y k i  m ą k i  
k o ś c i a n e j  i sprzedaję wyrób tegoż fabrykatu po cenach i warun 
kach najumiaikowańszych. 2 7 7 3 8

Konie należy okrywać l
Pozyskałem dla siebie przez kupno za połowę zwykłej ceny cały zapłd wielkiej, sławnej 

fabryki derek na konie. Mam ulatego, jak długo :tap-/ starczy, wielkie, grube, szerokie, nie ł a ­
two się niszcząco derki na konie za bajecznio niskie ceny :
Derki na konie półtora metra długie i szerokie za sztukv ................................., . złr. 1*60
Derki na konie jeden i trzy ćw erci metra długie i szerok ie .................................................. ;.łr. 1-80
Derki na konie z żółtym włosem . .......................................................................................złr. 2-bU
Derki na konie z żółtym włosem p o d w ó jn e ............................................................................... zlr. S'50
Pańskie derki bardzo p r z e d n i e ...................................................................................................... złr. 8-—
Tygrysie derki bardzo p rz e d n ie ................................................  . . .  . . złr. lŻ-_—
Bouret jedwabne derki . . . , ................................................................................................. złr ? 50

kia gotówkę lub pobraniem do nabycia przez skład fabryezny
a .  a  r jn łA K A n iN  

120 8 10 W ie H , I> , l ł o t u i n k k n n e r h a s t c i ,  ! i r .  3 3 .  — E iporteur

JANA M łttus KORDECKIEGO
w  K r a k o w i e

ulica ów. Anny, b. Hotel Vietorit,

1860.
,  'TP.A.RM.'
Ĉ.flerepGyprb. „

 --------------------* z powyższą marką
w wielkim wyborze. 

B i e l i z n ę  w e ł n i a n ą  s y s te m u  B r  a  O .
C z a p k i  z im o w e . 

B ę k a w i c z k i  w e ł n i a n e  a n g i e l s k i e  
po zniżonych cenach poleca M a g a z y n

J B r .  J U  i  1  o  w  s k i c
w  K ra k o w ie , obok kościo ła  N . P a n n y  M a ry i.

J a  A n n a  Cslllagg
z moimi i85 oentymetrow długimi, czarodziejsko olbrzymieml włosam i, kióre urynkRłśm wskutek 
14 m.esięeinego iyw ania mojej przezemn e wynalezionej pomady, matu jedyny środek przeciw  
wypadaniu włosów, do przyspieszenia porostu tychże, wzmocnień i korzonków, u mężczyzn przy 
spieszą on pełny, sitny porost brody i nadtje już po krótkiem a*y In w łosom  na głowi® ł b r o  
dzie, naturalny po łysk  . hojność i zachowuje je przed wezesnein poJwienlem, at  do pożoego 
winku. Pomada ta odnawia życie, siłę i wzrost włosów i jest nieporównanym środkiem tak, iż 
po użycia ^adaego słoika, już jest w istocie dostrzegalnym skutek; z powodu swej doskonałości 
powinna się pomada Anny CtHEag w każdym znajdować domu. Cena słoika I złr. i 2 złr. Wy 

syłka oodzień po nadesłaniu nalezytośei, aloo za pob.aniem w ca/yrn świeeie.
OsUla.gr & Comp.

F tu d n p e s t*  k o n i g s g a s s e ,  7 2 ,  1 . S to c k ,
dokąd wszelkie zamówienia należy ltosować. 114 9 20

Wielmożna P a n i!
Za pobraniem poozowem proszę o słoik Pań­

skiej doświadczonej pomady na *7o*y. 
H r a b in a  A n n a  W u rtn b ra n d ,  Biekfeld.

Wielmożna Panna A sna Csillag!
Proszę m odwrotnie nadesłać jeszeze słoik 

Jej sławnej pomady.
D r . A le k s a n d e r  v . P e p a u e r ,  

Graz, Hofgasse.
Wielm."T. A rna Csillag, Budapest.

Bądź pani łaskawa przysłać mi wypróbowa­
nej pomady 3 słoiki.
J a k ó b  O ir a d y  v. E b e n s te iń ,  Trient. Tirol.

Wielmożna P a n i!
Upraszam najuprzejmiej o łaisaw e przysłanie 

Jej wybornej pomady ze pobraniem.
Q u id o  h r . S ła rh e n b e rg ,  KfirSso.

Panowie Ofillag i Sp. Bndapeot.
O potwo rq przesyłkę słoika Panów pomady 

prosi
K s ię ż n a  C a ro la th ,  fiothen (Anstalt)

Wiel. Panna Anna Csillag Budapest ! 
Proszę mi zwrotną poeztą 2 słoiki Jej wy­

bornej pomady wysłać.
L u d w ik a  S ch ven k  v. l le in d o r f ,  

żona e. k. kapitana, Praga.

Świadectwo pubL analizo-chemicznego laboratoryum i instytutu politechni­
cznego dyrektora Dra Th. W erner w W rocławiu: „Pomada na 

w łor- i porost brody Cadlag Anny jest kompozycją najlepszych inateryj tłuszezowyeh z eitraktami 
" roślin przygotowanemi w sposób odpowiedni sztuce, któryoh działanie wzmacniające włosy, 

pobndzające ezynnuść skóry głowowej po większej części już umiejętność skonztatowała i używa 
dlatego ze skutkiem lekarska praktyka w ehoroba-h włosów". „Jakość pojedynczych ingredien­
c ji jest wyborna Ilościowy stosunek daje świadectwo że przy preparowaniu fabrykitu służ* u- 
miejętne doświadczenia: z<> podstawę". „M ogą przeto z pelnbin przekonaniem pomadę na porost 
włosów panów C sillag  I Sp. w Budapeszcie zeznać jaku rzeczywisty nieszkodliwy fabrykat. 
To moje orzeozenie jestem gotów na życzenie zaprzyslądz1-. Dyrektor politechnicznego instytutu 

analysocheinieznego laboratoryum Dr. Th. Werner su p. zaprzysiężony chemik i rzeczoinawta.
Slstina w Czeohach. 

Wielmożna P. Anna Csillag, Budapest. 
Bądź Pani dobra i pcszlej mi wybornej Twej 

pomady 2 słoiki wraz z przjpisoin użycia pod 
mym adresem za pobraniem pocztowem.

 K s ią ż e  F r . A u e r sp e rg .
Wiel. P. Anna Csillag Budapest. 

Pani słynnej pomady na włosy jeden 
prosi

T l.-abia F e lix  C o n re y ,  WiedeA,

•łoik

faakony 8zt. Lasió. 
Psni Anna Csillag i Sp. Budapest.

Za pobraniem upraszam o 2 słoiki iei dosko­
nałej pomady na włosy.

H r a b ia  E tn . Fssterhćucy sen.

Wielce Szanowna P. Inna Csillag, Budapest. 
Słyszałem wiele o wybornem działaniu Jej po­

mady na włosy, proszę zatem wysłać mi wiel­
ki słój odwrotną poeztą.

Z uszanowaniem 
H r a b ia  W ła d y s ła w  F s s te r h ń zy  sen .

P a n n a  A n n a  C s i i ’ lg  !
Proszę Pani, zechciej mi przysłać swej wy­

bornej pomady jeden słoik.
F u d w ik  v. L ic b ig ,  Keiokenberg.

Wielm. Panna Anna Csillag 1 
Swej głośnej pomady na włosy puszę mi przy­

słać jeden słoik.
M a r g r a b ia  A d . P a l la v ic ln i  

Abanj-Szeu ere.

P o trz e b n i s ą

pomocnik handlowy
i praktyM zamiejscowy

d.O 308 3 3

Magazynu Juliusza Grossego
w  K r a k o w i e .

Nowość!
W eb y c c y s t*  ln ia n e  3 0  le t n ie j  
t r w a ł o ś c i ,  długość sztuki 60 łokci, 
szerokeśe 88 cm., eena od 22 złr. i wy­
żej, poleca P l e m a z a  k r a jo w a  f a ­
b r y k a  t k a c k a  ,  L w ó w  ,  ul. Aka- 
domiaka, L. 2, K r a k ó w , ulica Sław­
kowska, L. 1, T a r n o p o l ,  ul. Gimna- 

syalna, L. 30. 79 10
Próbki na żądanie gratis i franoo.

Ogłoszenie*
Dla dogjdnośei Szauownej P. T. P u­

bliczności na p row incy i, pozbawionej 
częstokroć dobrego gatunku nafty , o- 
świadczamy, że tak jak w latach poprze­
dnich , obok sprzedaży wagonowej, roz­
syłamy naszą znaną, nieeksplodującą

naftę salonową
także pojedynczemi beczkami, zawierają- 
ccmi po 140 klg. 288 2 4

Cenniki na żądanie opłatnłe.
Fabryka nafty 

F i b i o h a  i  § t a w i a r s k i e g o  
w Chorkówce poczta Krosno.

BURO
SWIDERSKIEGO

w Tarnowie
poszukuje aw óchlondynierów  i kel­
nerki z niemieckim językiem, prak­
tykanta do gospodarstwa wiejsk., 
gcepodyui i maszynisty do tartaku, 
dzierżawy 200 i 500 morgo w ziemi 

pod pługiem. 262 24 300 
Poleca do kupna m a f ą t k l  i 

r e a l n o ś c i  od 3 do 100.000 złr.

W ieś
w  T a r n o w s k i e m ,  w obszarze 
250 morgów, d o  s p r z e d a n i a .

Zgłoszenia pod adresem: Kazi­
mierz Goyski, c. k. notaryusz w 
Tuchowie. 293 2 3

E l r O T i n T F l  ” 8i' e w‘e*£U' pr»fcty«*ny,r j i ł U n U l I  I  energiczny , szuka posady 
zaraz lub od 1 kwietnia. Warunki skromne. 

Adres : J ó z e f  T r o c k i w P o g o rsek lej
W o li przez Tarnów. 292 2 4

sprzedaż i ot 9 0
za gotówkę, na raty, wynajem i zamianę

N a j w i ę k s z y  w y b ó r .

Sposobność!
W skutek amerykańskich stosunków «łow_.e! 

byłem w stanie zakupić cały zapas słjnnej

f a b r y k i  s z a ló w
jestem w możności przeto każdej durne wielki, 
gruby i ciepły szal (chustkę do okryci*) za nie 
słyszaną jeszcze cenę :

135 Złr. w. a.
Te przepyszne szale są sporządzone we wszyst 

kich koloraeh, jasne i eemne, z wspaniałym 
brzegiem i pyiznemi frendzlami, półtora metra 
długie i półtora metra szerokie. Aby towar szyb­
ko spieniężyć, dlatego jestem zmuszony te srał* 
za tak bajecznie niską cenę sp rzed e .

Wysyłka na wszystkie strony za pobraniem 
przez

8 .  A l t m a n n ,
121 8 10 Wien, I., Doininikanerbastei 23.

K o z iy łk ę  W m
w gąsiorkaeh bardzo prattyezni' 
splatanych, 4 litry ezyli 5 bute­
lek zawierających, do każ a ej sta­

c ji poeztowej wysyła

wraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA
JA N A  B A U M A N A

105 10 34 w  Bod.. 1
Gaoiorek hegelayskiego Nr. I. . zir 2 50

Nr. F  . „ 2 7f
Nr. HI. . „ 3 -

sam orodnego .............................  3-35
„ szlaefaet Nr. I. „ 8-86

„ Nr. II. „ 4160
maślooza I. potowego „ 5-—

„ maślaeza II. patowego „ 8 '—
„ maślaeza III. patowego „ 7 50
„ Tokijskiego Ausbrucb V. pat. „ 12 —
,  Srlauera ozerwonego . . „ 2 75
„ Krlauera ezbrwon. ztarszege „ 3’2S

* r  *  w ini biskup., korzeń, wzmao. „ 8.—
„ Mailbogera austryac. białego „ 2'85
„ Gumpordzkiroh. austr. b. 1872 r 3'50
„ Yduslera Anzztioh ezerwony „ 3.86

biały . „ 3.85

Do cegielni
mającej się założyć Da większą skalę, 
tudzież do f a b r y k a c y l  d a c h ó w e k ,  
jakoteż wszelkich w y r o b ó w  g l i n i a ­

n y c h ,  'poszukuje się

Mmeryał, zbadany przez fachowych 
znawców i uznany za najlepszy, znajduje 
się na miejscu. 273 3 4

Odległość mniej niż 1[1 kilometra od 
siacyi kolei państwowej.

Wiadomość w  Z a r u ą d z l c  d ó b r  
Ł a g i e w n i k i  poczta Podgórze.

M A i l l  G E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leezy. jak dawniej, ohoieby stnwów, alę.nl i 
nerwów (nerwobóle, kureze, i “rażenia , hystyryę, 
jako te. at«nlę kiszek l otyl »óó za pemo«) m ię ­
s ie  ii A (Mazzage) według metody Mezgora,

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudnin w 

domu Wg o Kieżmarskiego przy u£. ( j u d z ­
k ie j  L . 3 3 . 106 14 34

Podczas karnawału

m S T A W t
w Suil ennloaoh.

zaczyna się o godzinie 5
we środy, piątki i niedziele.

W stę p  3 0  c t . D la  d z ie c i  1 0  c t .
We śtody i niedz ele 236 11 0 

K o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j .

Przyrząd sam golący.
Najnowszy aparat do golenia

którym się k.żdy, nawet w po­
deszłej starości i drżącemi rę­
koma , z najwiękssą pewnością 
najsilniejszy porost, bez o a- 

, .n-s --yV leczenia się, albo z,anienia, do- 
A /l i JK' brze, czysto I szybko, bez ża­

dnego przygotowauia, z łatw ośuą dziecka inożt 
ogolić. Tysiące podziękowań i zamów.eń dowo­
dzą jak olbrzymiego rozgłosu nabrał ten aparat 
we wszystk eh sferach ludności. Dyplomowany 
na paryskiej wystawie światowej I8i 9 Przeszło 
40.000 sztuk w użyciu. Cena za 1 sztukę wras 
i  ożyciem 1 Tir. 9 0  C t. Wysyłka za pobra­
niem. Jedynie tylko n wynalazcy 217 2 3

Nicolaus Hirnoal, Wien, Alserstrasse 43/N.
S T a u k a

tkackich wyrobów ręcznych
mianowicie sz a ló w , s iz ł.lil uw, ijr w a n l  
h o  w, o z d ó b  «lo r o ż n y c h  m e b li,  k o  
tar , d c ie c in n y c b  iibiurLO w , c z a p e ­
c z e k  m a n ty  le k  s p o d n ie  i różnych in 

nych rzeczy. 275 3 3
Panienki do nauki z prowincji przyjmuje się 

ua mietzkauie i wszelkie zamówieni a robot przy 
ulluy Gulębiej, 14, na parterze, lub też w skła­
dzie maszyn Iwanickiego, ulioa św lana.

Adwokat w Limanowy 
Dr. Bogdani

przyjmie zaraz 316 2 3

koncypienta ad­
wokackiego.

Poszukuje się na 8% kapitału
7.000 zlr.

na hipotekę w Krakowie, warta- 
jęcą 20.000 złr., na 2 miejsce zaraz 
po pożyczce bankowej 3.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
Adwbkata Dra Szayera w Starym 
S ą C Z U .  285 2 4

Bronisław Dobrzański
K r a b ó w *  R y n e k  g ł ó w n y *  3 2 ,
poleca Szaa. Publiczności swój znany z taniości

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obawie wyrabiane vr moim zakładzie na spo­
sób wa-szawiki jest eleganckie i trwałe Cena 
obawia męskiego poeząwszy od 3  K ir. 5ft Ct., 
damskiego od 3  z ł r .  i wyżej według wymagań, 
zamówienia I reperauye uskutecznia się dokła­
dnie I szybko. Zamówienia z prow incji posyła 
się zaraz odwrotną pocztę. Miara eentymetrowa 

lub zużyty uusik. 107 14 0

Bilard karambolowy
z  d r z e w a  p a lis a n d r o w e g o ,

gastownie wykonany, w zupełnie dobrym stanie, 
t a n io  d o  s p r z e d a n ia  w handln W. Rrzy- 
sztofow;tza, Kraków, linia A—B, 37. 370 7 8

„Specyalności"
paryskiej wystawy światowej i wiedeń­

skiej wy.tawy roluissej

„Cud tego wiekN“
jest elektryszno-Bieehaniszny, przyrząc 
kieszonkowy do wytwarzania ognia ze 
srebra niklowego, pysznie emaliowany, 
który za meehaniosnem pooiśnięoiem pod- 
ozas mjwiękMej bnriy zapala i nigay nie 
zawodii. Ten niezbędny przyrząd kosztu­

je tylko z a  s z t n k ę  z r r . 1*1*0
r^ażdemu niezbędni! potrzebny1-

jest ausrykańik i Lniweriainy przyrząd ; 
takowy slłada  się z 1 u łs tku  z 1 oboąg, 
1 noża, 1 klosza do śrob, 1 korkoc.ąga. 
1 tłoozni do korków 1 1 noża do ki -Ja­
nia szkła; wssystko bardzo lite i trwałe, 
ten uniwi -siny przyrząd możua wygodnie 
noiie w kieizeni 1 koiztaje tylko ca 

a c tn k ę  c ł r .  I* —

„Wszystkie nowości przewyższy/"
nowo wrnalezieny paten.owauy aparat do 
gOkOwanir parr, ze poinoeą którego mo­
żna lobie przysposobić w bardzo krótkim 
eza>ie pieczeń, ryby, znpę, ziemniaki, ja ­
rzyny, eto. ete. Aparat taki kosztuje z 

garnkiem ty lko :
Dla ebjętośei 2 litrów słr. 3 50 
Dla oljeteśei 3 litrów złi. 4 —
Dla objetośei 5 litrów złr. &■ —

„Rzucz nie bywała"
Buebouia przyrząd do ostrzenia nożów i 
kos, za pomocą którego jest się w stanie 
w jednej sekundzie ntjlepszy nóż i kosę 
do ostrośsi bizytwy wjioezyć, jest przeio 
niezbędny dla każdego rzemieślnika, fa­
bryk etc., krótko mówiąe, dla każdego i 
ko.ztnje tylko: z a  s z t u k ę  * łr . 1*—
„Najpożyteczniejszą rzeczą 

dla każdej gospodyni"
jest uniw ersałij przyrząd kuchenny, za 
pomocą którego można zrobić w przecią­
gu 2 minut masło, śmietanę, śnieg, eha- 
t*au etc. a w jednej minucie ziemniaki, 
buraki, rzodkiew, chrzan, tebnlę, ogórki, 
każdy owoe ete. eto. gru^o i cienko przy­
rządzić. Ten przyrząd, którego n ii powin­
no brakować w żadnej kuehui, kosztuje 

tylko >a h z t u k ę  z ł r .  1*—
„Nadzwyczaj zabawny i pouczający"
jest nowo wynalesiony mikroskop kieszon­
kowy, 400-kroć powiększający każdj przed­
miot, przeto niezbędny dla młodych i 
staryeb a nadzwyczaj użyteczny przy pro­
wadzeniu domu do próbowania potraw i 
napojów. Opróez tego dodana jest doń 
lupa, która krótkowidząeemu nadzwyczaj­
ne nsłngi wprowadź? w ezywn.u. ct» 

s z t u k ę  z ł r .  I* —

„Z każdtjo wynalazku wyśmiewa sią“
nowość, nu  szynki spirytnsowa do goto­
wania. która w 3 minutach piaezeń zie­
mniaki, jarzynę, herbatę, kawę — jednem 
słowem wszjetko przysposabia; takowa 
jest nadrwye aj eleganeko zrobiona, po­
siać-. magazyn na spirytus ete. a ’est 
niezbędni dla sażJego ; ten praktyczny 
wynalazek kssztuje ty lro : z a  s z tu k ę  

z ł r .  9*—
„Która jest godzina"

mówi uregulowany budzik w pysznej ni­
klowej oprawie t sekundnikiem i mile 
brzmiącym dzwonkiem budz^o/m. Ten 
zegirelc idzie i budzi jak najpunktualniej 
a kosztuje tylko: z .  s z t u k ę  z ł r .

3*90. 118 8 10
Wzzystkie to użyteczne przedmioty mo­

żna dostać jedynie za poprzednią wysyłką 
gotówki lub za pobraniem przez

D. E L E K N E R
wien,

I. Schonlaterngasse Nr. 13.

B i ż u t e r y e
francuskie dla P a ń  i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, ła ń ­

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

B A C tA Z in tf  go 8 o

„AU BON HARCHŚ“
FILIPA  EILE

K rak ów , ul, K rodzka , 6.

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
całym świeeie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 

się jak najlepiej do wszelkiego rodzajn robót; trwałośó ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m  p r o v o d

MASZYNY DO SZYCIA SINGER A
(z czółenkami obrączkowpmi)

są najdoskonalszemi inaszynaui' specjalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y r n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o js k o w y c h .
S I n g e r a  m a s z y n y  ( l o  s z y c i a  (z czółenkami obrącztcowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o r y i g l u a l n e  S i n g ę r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszem i specyalnem i ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rstw a . siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszy n , szybki ła tw y ruch , niezró- 
w n tm e  piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w  handlu

w Generalnej Agencyl
The Singer Manufacturing Compagny, New -York,

€ ł. J f e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryań&ka, 34,
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „Singer**, są tylko naśladownictwem.

102 4 i i

Z drukarni Związkowej w  Krakowie. Papmr z fabryki braei Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewski.


